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łfawe\0W~,*W'
orzesl, ie  t*kie Di«sy k -?*■ jryi, operujące ra- warsyi, a popi w Drew aeoyzyi Pobiedon-acewa ’ w takim razio, dlaczego do o«tauba okazywał sprawą tak zwaneg? rówacuprawaienia jęzj
s em, mcg<* > ddaó nieooeinoae usług a wprc- i pi r~ wazy i oaru oparli się przy cem, te  r o ta 1 O tp rm am a wyjątkowa względy i jeszcze one- , ko w ego. 0 ‘óz są to dwie kwesty e rożne, cza
Wadz< me w egień, przedstawiają siłę, któiej przekleństwa musi byó ytycJofeona. riVnjoza*. odął Kuł n mJ„», n tt nrnat-a wirrcfa ■ »W rłl) r i  s«m wra>.c o:n,M ,n.i Ałifnnnmit nlli. m  m ,(*<
oprzeó Się nadzwyczaj trudno. Po tak.em  oize- ' seta jednak z w d i oar* i przy tum pop po- jznajnm y? Lecz i to prawda, łc  tak samo po* krss daiałacia władz kr»fowyoh, mianowicie
ozeniu zoeta .nono aa . itwta te  masy aowaj * święcił piarśoiuaki, a oar włożył je nnrzaozo- ’ stępował z B,soi*r^iem przed daniem m r dy- Wyd* ało Krajowego i Ssjmu Krajowego. ‘ Im 
jazdy, a równi, óze^ue do Sle^ńwa Pol kiego uytu, oo u Rozy aa jost ju t półżlubemi- Zadzi-1 misyi. Jeśli ta  sooyalistyozna sprawa jest po-1 szerszym jest ten zakres, tam większa ]est 
śoiągwięta jeszozi trzy  dywi*y6, :tó*e utworzą wia *»iże, ża dstąd nie ma no inifestjn o esrm -1  wodom prze lilenia, to trudno pojąć, jak ono 1 autonomia krają. Tę autonomię, a więc. Kon*- 
osobny korpus, rozl< oi t |  ąby mogi tualuym  xicst'pcy oarewioia. S fitu t Piotra I, i dalej się trazwinie, Państwa rzeszy, zwłrsEoza petsuoję sejmu k-ajowego, względnie r*i lad 
wpaść na ozlązk, *U do (Jaliuyi W j teg o ; zwanego ‘WidlHni, postanawiał, że ka^d17 car Bawary*, oświadczyły się przsoiw zbyt silnym pomiędzy kompb.joaoyą sejmów krajowych a 
korpusu będzie w Warsa#1,* P d rę 'ą H urki sam wybierał evogo następcę za s ,/oicłi dsieci, | uitawom 'wyjątkowym, męo wątpliwa, aby ja- R tdy  państwa, ustaliła koastytuoya roku l8o7 

Jednocześnie p m stała kwestya irzeon » o - * ^ ó g i także xu;anować swą żonę, w ważs.yoh lae Prusy z oesarzsu? na oz^le chciały wal* j w sposób rJs do^yó korzystny dla samorządu 
ei żolaisnyeh w okolicach uranioząoyoh z Pru- wypadkach — którego • z  krewny o-hi Pa- t czyó z  krajami rzsszy i nagiąć je do swej krajów, ale jed n a k ' znośmy. Autonomistom
irmi- R isdy rok tema rokowano u trak tat Lan- j \  tmieaił^ ten st»tuf i usnanowił regułę, ^oli. Poni^w^ż jast to zupełni zsgadka, więc pozosujs prawo dątenia i  zy a* darzonej c.po

f
l. mr ____ ____  _____________ _________ ____
diowy między Niemcami a Rosyą, rząd beriiń ! obowiązującą dotąd, że pierwszy syn cara ]est i op,£Us* na th^bił-^rafił
ĝ .* ~    t m n n  Ł trrł tt nir unn n. ytie mft fn \ ̂ rivi Aflrn * iarłni mAwio
oów
budował

z Wieruszowa, do Łodzi. Zwł.szoza ta ustatnin ko 
lej jest dis właśaioirli kopalń węgla na Snlą 
-ku pruskim ogiomuio ważna, bo teras meszą

TJpKiiszatny v tvv*eone odnaw ian ie  
pre:iun«eraty.

W ynosi ona m iesięcznie 1 zł. 10  ct.
K to  p rzysz łe  ty lko  1 z ł. — tem u  p ie n ią ­
dz* bęaą zwrocone.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

L.W6W 27 października.
Ohtroba oara rozprręgła croohę admini- 

scraoyjną maocynę w Rosyl, wytworzyła w 
ozynowniotwie poczucie niepewności, ażali 
vszystko zostanę po dawnemu i ozy z a o ~ jm  
oaren  me prscyjdą do steru nowi ludzio, którzy 
ti zym*i4o się s^uryok znsad i nr *tiody, zupr^> 
guii jednak obsadzić wszystkie stanowiska 
swoimi p^ot-gcwŁnymi. Stąd wynikło ogolne 
osłabienie energii edmiriŁcracyjnej, na co z w rv  
oają uwagę korespondenci do piim bfarlińssion, 
podnosząc praytem szkodliwość takiego stanu 
rzeczy dia Ro?yi. To pewna, że ozem dłużej 
będzie trw ała choroba carska, uznana za bas- 
w« runkowo śmiertslną, ozem dłuźi; j z tem  bę­
dzie trw ała niepewność w ezynowniozyok efa- 
raoh, tem bardziej się rozloźai biurokratyczna 
m iszyaa, jedyn„ w R osji legdua organizaoya, 
obok której tuż stoi druga organizacja, ale 
już nielegalna, tajna i działająca zawsze tem 
silniej, oaim tam ta pierwsza słabiej pracuje.
Rozpatrywana z tego stanowiska, przewlekła 
choroba oara przedstawia się jako i..tne. f  uel 
nośó dla biurokratyczno-samowładczyoL iządów 
w oar oie. Zvwioły, uważane tam za rowolu- 
oyjne, będące jedsark w gf.uucie rzeosy kom  ty- 
tuoyjńami, gorliwie wyzyokują niepewność oo- 
łożenii, rozsiewają różne bajki, zastosowane do 
umysłów ohłopskioh, a między inieligenoyą roz- 
rzuorją odezwy w których formułują żądania' 
reform spełącznych i ekonomicznycb, zapewne 
bardzo popularnych, bo pierwsze obejmują sa­
morząd miast i powiatów, wolność prasy i na­
uki, drugie zaś zalecają podział niezmierzonych 
obszarów, stanowiącyoh dobra państwowe, mię­
dzy bezrolną ludnością. Wśród tych ią d iń  jest
t akże swobodne wyznawanie s tavovierstwa i . . - — - . — . , - ■ . , uuu n,<uu«mg r . a  jw , - ~ j — j — j  — , —  -— ~ — »̂v. ^nuy . -• , - - v, -
■ztundy kwnsiya, k tó i.. n iezaw odnie znajduje kol°l z W m m p w i  do Loda- odciągnęłaby m>Uo 3i(J s a t ie n i i . N i por»sdku i ie im y m  b y - ; p il dopiero r. 1891), iparł sir. zaciął Ł“ te P j n 10? ’  ^ * * n M K *
żyw y oddźwięk um ysłach milionów rosyj- te4V)P8rji4 ° 4  1 ° ioi d»»hlMŚ8k»* 6ubwea«yo- i dwie ^ a ż a e  sprawy, w których  róźsnły się jeohsł na  P ragę". Oczywiście dzienniki c zash .e ! J  u ń w ykazuje bamzc dob .tnie, że auto- 
ikitgc chłuprtw a, m iescczańitw a i Łupiectw», “■"W frei , P’»zez ra^d. Z ty ch  pow idów  H urko  i j zzpgtry  wama m im stjó w. J sd u a  — to żąda- grubo eię m ylą przypuszczając, ż* ten  wy pa- nomm kr®ju a meonam ozae rów noupraw nienie 

bo te  w arstw y 'przeważnie należą do sokfi! i « l e8̂ i j a g r c r c z y k ó w ,  k tó rzy  po kiólewieckiej rno- deozek wywoła n iety łko  nam iętne rozpraw y w
T aka agitaoya z pewnosoią w y trąca  sro leo zeń -, ‘t? I  ''e sa^za , zaaT oheli wej fcut^dynattyoznej k lubie h r ._ H o h e n w a rta , lecz może rozsadzi
stwo z rów now agi, zw uszoza że wedle rozsia

itazow a do Łodzi ob lugiwcłaby także Zgierz, 
Paoianice i Zduńską Wolę. -Węgiel w tych 
miejsoowośc^aoh zm oznieljy potaniał, a odbyt 
kopalń czląnkioh wzrósłby o półtrznoia milio­
na osntnaiów rocznie. O tyleż zmniejszyłaby 
się spizbdoż węgla z dąbrowskich kopalń w 
Królestwie Polakiem- Podczas rokowań trak­
tatowych Rasya zrobił* Prusom ladzieję^ że 
te trzy koleje, ulatw.ająco handel Uteanocki z 
R jsyą. onętme zbuduje, jeżel1 ue praed-r* ,/ią 
się ■ później jakieś nieprzewidziane trudności. 
Piusy na s.ryo  wsięły to przyrzeczenie i ju* 
zbudowrły k< lej z głównego zagłębia kopalń 
szląskioh, z Podztmoza, któ^e przezwali Wil- 
helmsbrucke, ao graniozuego miasteczka W  e

“iktzuie r.astępoę Oa- j śobucści ao roziza«*zeni« autenom . krajowej,
iczasem prawo teoi etycznego i c eal- 
ądztnia scosuuków m ia 'ą  autonomiczną. 
pr*a rąlow yoh konstytuoya r.-ku 1867 

J l  r -zekazata Wydziałowi, względnie Sejmo-
w przeci wnym rasie drugi brat itd. Drugie p o - j taryagii księ .'u Rohwclohe, który uważa m ę ; wi krajowemu, gdy np. według ugody wę- 
siancwieme tego d a  tu ta  g łosi, że ka tdy  tai tylko zj jeuprałft, jak Oaprivi. górsko ■uhor»acklej,rądowmctwo tworzy sal oyę
j«st pełnoletnim ,r 16 roku życia i cd tej j Ale podnieść musimy jednę o k o lic z n o ść r^ ą d u  (co naszemu W ydziału) krajowego Cńor-

koutrolą se.m i zagrzebskiego. Wo­
li oery krnsuytuoyi austryaoziej 

Krajowym nie przysługuje żaden 
fa^y sądewnioze, zależne wy- 

ministeryum sprawiedliwośoi, tu*
ł _________  pańsr.wa (wyiąoek tworzy prawo

UoiuowHnego n istęo ję  trc> u, który jednak póź * prostu wykonał to, oo je* dawno było ułożone | niektórych sejmów krajowych, wypowiadania 
niej może utmoić tę godność, jeśli carowi arc- między nim a cesr.rzem, w tak m zaś razie ] swego zyozeuis oo do utworzoma nowtgo okrę- 
da się dzieoąp. OuOż więa musi jeszoss poja- kurs „uowyu nis będzie zmieniony na jakiś : gu sądowego). Niewącpliwis więc takżr o go* 
wió się trseoi manifest, oznajm iam y, żc chory j m glisty najnowszy. | dl»oh n» gmoohaoh 'i.;dowyoh stanowi wylą
w. ks. J  ».y ztaeha się owych praw następ-j d h - m w m  airrnmima w « i n n  ■■ oznie ministeryum nprawiedliwosoi, 
siwa, a obejmuje j e trzeci syn oara, w. ks. M i-! '  . . ' -  “  7“
ohal h.szą na_i z  Wie arna, 26 puźazierniKŁ: i

Tyle więc ważnych aktów państw ow ych )

Ais zapatrując się na kw tstye ■ publiozne

K * in ..o  . i ,  * m . TOW  pra .s.ioaij w  -omisy. . d.^ ju s .
ireg o  dą ty.^o n .tz  ^ n e p ro k la ip  pye, śfaiało tejkonnsyj, młouy, oL daiuo^ jak ojcieo ; ™  ż 4% * ^ ^  L tL ta o y i
w w —  « « .  j y e y  ‘ S « A ‘ h * * > * E g

D ziś nadeszła zgoła niespodziewana wia- ustawy o swoj6*ozyźaie. Większość aomisyf : ®̂k krsjo i y  przM łał namiestnikowi Tryestu 
domośó, ze ka c.-l z niemii>oki L r . C a p r b a r a z o  siutznie pądz ła, że tak ważnego refe- kaweiurowi Ripaldiniem u stanowozy protest 

< v i p o d a ł  s i ę  do d y m i s j i .  N u t :?rzy- r*tn ni o należy powierzać posłowi opozyoyjae przeciwko wywieszeniu dwujęzykowyoh gode- a - ł    J' —  J na IV ML j MyWiOiABU uyaiUTłl uyu*v UJ 14AO * 7 , y r • 1 “ — 1
-r, -  , j ozyuy nis zna. ftui sie luoźo jej do- mn. a ijadco vdoiiiiusii księciu £e n ie pre-1 ^  miejsoe odwieosiiyon wioskioL, cgcdnyoJDL

! - Z ?  z a c^ to  1.iegao na | ŁUjaiać iażdy  zaś d*iwi się tem u#rdz.ej, że zes miacuje, ieoz kotoisya wfękwośoią głosów ! o i a y r i o ^  n i o i m ^ i ,  według i_uórs, w to -
rząd petersburski, aby po . laa i/a ł owe tr:si ko- 1 kaaoi6JZ 3ft)m e głosił o s ibie, i i  jako j me -rybiera referentów. Ale autokratyczny i n i e ! brzeiu język wioski jesf 1 rzę' awyw j ą i . z e a .  
eje. Dacz one rzeczywiście są n it.rygodne di.t t.aj) spełnia jedynta woię wodza-moaaruhy i w przywykły jeszcze do form pailam entam yol I sądów. Ouzywiśoi sejnr istry«ński, gdyby zo*

Rosyi pod wzglądem strategiożnym ,, a -ubdto | ^  yj ozme . ^ da; 5W.  Blflbloyę. Oayiey to ka. Karol Schwarzanberg r t ó r y  do Izby wsią- \ & 4  swołany, bardzo .zna.zm . większośc i. 
kOlO] Z Wieruszowa do nriAin^maiahTT > ł 1 *f c, .̂r __ ji_ v̂;ł ~ io n n    v •  I Yu»p:x7*f-.fcJhw l a  te orQt©st»oVe S WPITO

piunkiego żąaan a. Foai« waż s'ra,tfegiczne wzglę­
dy dominuj i w Rosyi nad wszys^kiemi ian em i,; ^ t a c y i ,  wysłali do Wilhelma I I  deputaoyę koalioyę. Ks. Sonwarzanberg z pewnością nie

mogłaby obułió niujedną taką bajkę w ogóle 
silnie wpływaó »a opinię, ale właśnie skrępo­
wano ją jeszcze mocnie1 oe^irura1 nom post#no- 
wtbiiiam, że o ” utrze i w ogóle o w zysik iem  
z Liwadyi wolno tylko słowo w słowo douosiO 
to, OC ogłasza Gonisc- Rządowy i ani litery
Więcej.

Godnem jest jednak uwagi to, że w tp-

*  m m  ™  “ le f m tó y c h ,  z fatalnego pctóienia rolnictw a uznać błąd swójT
f2T» iifi polo wywiesó w lttao iel ^ o p a iń .j^  ^tydoroo, Jumułetk Caprivi był -  zdauia, Pujawiio s>ę dziś urzędu we denienti po-

że n ii  dia rolniotwa zrobić nie można, bo głosek o szczegółach narad rn inist ów nad re-
wszystkie jego niedomagania wynikają głó- formą wyborozą, któua to plotki rozgłaszają
wnie z zadłużenia się rolników. Powinna nieustanie autisemiokie, nicmicoko-narodewe i

  ------  ----- t pierwej zm om ó się oaia warstwa ziemian, młcdoozeskie dziennizi. W  poważnych koiaoh
w iozt wywołuje zdziwienia. Z ,den przepis ma; uuujsoe dzisiejszycli muszą zająó nŁeaadiażoni, i  tak nikt tych plotek nie brał na seryo. Na-
posuanawia, ża oar, i-stępując nst tron, musi byó ni3 .ylaoąoy prooisntów, zasobni o tyle, aby tunuaat N e m  f re it  P resie  niepotrzebnie dementi

szląskioh.
Wraoająo do choroby carsKicj, musimy je 

szosę rnnotowaó, że j^ktajsmniozośó, którą oto- 
eteno Liwadyę, tak 1 pizewlekanie ślubu care-

językowe uietylko nie są identyocnemi, lecz 
ozęeto a rzac* remi pojęoiami, a n u  utwierdza 
w sądzu o niewłaściwości owej rzekomej „re­
form y11 we włoskich miastach > lstry i, którą 
też przynajm aiej w Piraao, wiadzr juz unie­
ważniły. przywraohjąc dawne goata, oo zazna­
czamy z wieikiem sadowoiuieaiem.

A teraz drugi przykłud zasadniozej ró- 
tuic j  pomiędzy autanomią ktaju a równo- 
uprawnieniem językowem : Według konstytu­
c j i  r. 1867 gimaazya r.dfczą do kompatenoyi 
mini stery cm oświecenia. Z autonomist j  ozucgo 
punktu widzenia, żądaliśmy w rezoluoy. Sej­
mu galicyjskiego r. 1868 poddania gimnazyów

giozny. Świeżo z głębi caratu przybyła uo 
Yroskurow 1 brygada artyleryi konnej, Kró'
lestwa Polskiego dwie dywizye drrgońskie i 1 w zbiaaia — i jeżeli w uym oeJt z taK m  po 
jedna kozaoki, a r a  Litwę 76 szwadronów, śpieohem wezwsij® «*.ężjicz'sę Alioyę, to dla- 
powyiywanych z l óżnyoh dywizyi i tu  p rze -u zeg o  teraz zwiekai -e ślubu ? To prawd&iwa 
znaozonyoh do sfoimowania czegoś w rcdznju! z* adk* , która ntatwia amatorom tworzenia 
osobnej armii, któri nie będzie połączona z m bajek. Przed ślubem po win aa się odbyć kon­
nymi gatunkami broni, lecz w razie wojny ' wersya księżniozki, — akt państwowy takiej

oar chciał widzieć prznd swym zgonem syna nynii podntkaiui wpędziło w długi ziemian, dotąd projektów wyboiozyuh Może jednak by 
ożenionego — przeciwko ozeinu Ow syn się przeto ter^z mus* *on wesprzeć. Dopóki agra*"- łoby doorze domagać się od posłów kl?sy rc

ozyoy prowadzili oposycyę, nb.jź.iw ą dia bctniczaj pewnych kw olilikacyi: n. p. dowodu j. ^m iauicu,u uouwm*»§«, »»**  ̂ ■ .
oparza, ra różnica, sdan nnędzy ' Oapnyim a uziem ienia na majstra pewnego rękodzieła!- ionom iści, musimy jedunk życzyć sonie, aby

sała; dotąd więc lig,mi< zaktadtuic nowych 
gimnuzyo w zależy wyłącznie od ministeryum  
i pariamen ,0 oentrhlaego. Je  ko szorarry au“

M.ę[aelóm pozostawała bez realnego skutku- ! ctwa, albo 3 Istniej prauy w pewnej f  oryoe, 
bidy zaś tei&z agi-aronyoy zmienili poste- ; ul co co najmniej dłuższej ursynależności do 
wę, byó m oże, iż oeearz chce diu moh cob kasy robotn^czaj itd. W ykluczeni powinni byó 
zrobić. Stąd przypuszozsnii!, że M iąuii zostanie ' w sttry i rebotaioraj od rcaTidŁtu posehkiego

wystąpi aamodzitolnie, ,ako zbrójl& siła, p /z t- • doniosłości, że asystować przy nim muoią różni tanolerzem  adwokaot, lekarze, literaci itd  ! Namyślmy się
nosząc. o.ę z miojsoa na miejsce z wielką ohy-1 dygnitarze. ) konweisyl mu-u byó oznajm*ony Spraw# drugA — ta ustawy wyjątkowe nad te m !
żośoią- W ykonanie takiego pomysłu je&t mc7 ! naróa mumfestom. Nas^ępinb *ruKim manife- f przeciw suoyałisfcom. Tu C ap im  róśm ł się z
żliwe tylko w Rosyi, itórs, posiada 100 tysięcy 
kawalerzystół. Do./odzcy litewskiej armii je­
nerałowi Ganiookiemu pon 00110 przekonać . ię, 
ozy ergsnizroya takiego cddziału, złożonego 
wyłączn.e z jazdy, m ogące jednak w petizebie 
działać jak piechota, jest pużyteczna. Otóż 
Gaaiecki wykonał dług o manswra z wszys*- 
kiemi 76-a.u szwadronami, rozrzucał je szar ko 
i gromadził na oznaczonych punktach., cdbył 
bardzo uciążliwe m^rsce, przerobił całą wywin- 
dowozą służbę, toozył pozorne b itn y  i potem

164)
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

Riesę nem z W iednia 25 październiki : , 
W  dofełoieittiu naszych uwag o sprawie

i te u  d_jo Bię znać o ślubie. Na 10 wtfzyiftkc nr. Kaienburgiem, preuasem m inisteryum  pru- P r n h I p i T l i ł T h  SI f l ł n t i n n i i ł 2 7 l 1 P
iicźe jr.ż zu, mało ozasu, j ś.U p raad ę  aonoń Jskiego. Pierwsey jhoiti tylko 'zaostrzenia kar ■ I U U l O l l i a i a  a U M I U I I b lU ń l lO i
British Hedical Journal, że we środę arie oz - Jfif nielegalną ig itacyę i w tam imał za sobą; 
lem  nacięto pierś carsuą, aby wypaśoió wodę. |k larujących m ruiatta 1 w gabinetach krarowyoh,
Ten Journal dodaje, ża przy tej opmiieyi ssoa- i .irugi zaś źąaaJ uaato obostrzenia ustawy pra- i istryańekiej, musimy podnieść, ze także z 
epatowano **P*lei|ia opłucnej, co jeezozu bar-1 rowej 1 ograniczeni* wolncśoi zgromadzeń. Ro- puuk ts  widzem*, autonoatiezuego owa nagłe, 
uziej utrudnia oddech 1 przyspiesza kon eo. |  niaważ rćzem 4 O aprm m  podał się do dymisyi j „reforma* wydaje się... niewłaściwą. Koresp a- 
Zwłokę konw ersji księżniojsi i zaśiubiu tłó-j 1 EaleiiDUrg, przeto wnosić można, że włośnie le n t irs.?z je.it stanowozym autonomistą i to 
mLOzą tem, te  ona przyrzekła królowej Wikto- [ ua upsawa jest powodem priesdem a. D ym isji aiaraj daty. Obeoam jednas częste spotykamy 
ry i 1 cesarzowej-wdcwif* Fiyde.yAOwoj me wy jEaleDburga oetarz nie przyjął, z ozego w y u -  się w dzłenmiraoh, nawet auuonomiornyoh, z 
k linió Bwej proteiitanokiej wiary podczas k o n - |a a , że się zgadza z jeg j zaputrywtniani?, aio f pojęo;ami, mieazającemi kwestyę autonoma j*e

przynajmniej w praktyoe przy zakładaniu 
gimnazyów uwzg*jdnit.no autonomię .rrajową. 
Właśnie ten wzgląd podniósł m iuistei Mudoy- 
ski w znano, m o r  > wygłoszonej n t  wiosnę 
w czasie rozpraw nad budżetem, zauważając, 
że przy zakładaniu no wy oh gimnazyów będzie 
uwzględniał życzenia sejmów, t  j- główny oh 
reprezentantów autonomii.

Syrawr oylejska, jako ipedek po dawnym 
g .b necie, tworzy wyjątek 1 me dowodzi 
woale, aby m»nsi,ar ośw ieonis n»t zamierzał 
kierować się wyłus*ozonem: w swej mowie zasa­
dami autunomiiznorni Cia tego też nie sprze­
ciwiamy się pozyoyi budżetu. Ale mćwiąo 
teoretycznie ze stanowisku 1 utonomiozuegc,
musiehoyśmy właśnie, opierać się założeniu 
słoweńskiego gimn*zyam w Cylei, gdyż me 
ulega wątpliwośoi, ża s ijm Btyryjazi (jak rada

fc W IE T  Y I T a Ja .
P w W iż Ś ć  l i lS ih K V O /!V A .

(Uiąg ilaifcSBj).
—  Ja  się n ie d o m y śla m ; ia w iem .
—  Z k ąd  w iesz, k iedy  n ie w id z isz?
—  W  nocy b ron iliśc ie  w stę p u  do g ro b o w c a  

i zabiliście m i cz te re c h  lu d z i ; a  n ie bron iliśc ie  
g ro b ó w , ty lko  dziew częcia , k tó re  się w  n ich  k ry ło . 
D ziś lu d zie  tw o i siedli u  szczy tu  p ira m id y  i tam  
p o staw ili gdzieś H esz -A k erę , ab y  jej b ro n ić  ro z ­
p acz liw ie  p rze c iw  nam .

—  B ron iliśm y  g ro b o w ca , aby  się z ło d z ie je  nie 
d o s ta li  do  rzeczy  św iętych .

—  A p o  cóż siedzicie te ra z  ta m  n a  g ó rz e , jak  
W iób le  n a  d a cn u  sp ich rzu  p a ń sk ie g o ?

—  W ie m y , że zechcecie  się pom ścić  za  w a szy ch  
p o leg ły ch  i chcem y się bronić.

—  N a  nic w a m  siy n ie  p rz y d a  o b ro n a . Z g n ie ­
c iem y w a s , tak  jak  ż a rn o  z g n ia ta  pszen icę  sw o im  
ciężarem .

—  U gnieciecie, a le  w p ie rw  zgin ie p o ś ró d  w as  
w ie lu , b a rd z o  w ie lu .

•— C zyz w a m  nie m Re ży c ie ?
—  M 'fe A le m oże je o b ro n im y .
—  C zyś oszalał P a t r z , w ie lu  n as  jest. C ałe 

w ojsko .
—  M oże nade jść  odsiecz z m ia s ta , zan im  się 

bo j ro z s tr z y g n ie . F o w ia d a m  c i , D a n a u s i e , s trz e ż

się, bo  jak n a p a d n ie sz  n a  n a s ,  śc iągn iesz  n a  g ło ­
w ę  sw o ją  * sw o ich  c iężk i, n ie u b ła g a n y  g n iew  Se- 
tiego. Z o staw iłeś  w  jego ręk u  z a k ład n ik iem  L u cy - 
n usa , h e n n a n a  T y rz e n ó w ; w iem  o tem  L ękaj jię
0 jego  g łow ę!

—  D zieck iem  by m  b y ł ,  g d y b y m  się w ystrzega ł 
tego , co już jest. Ju ż  S e u  n aszy m  p rzy jac ie lem  nie 
będzie  i życie L u c y n u sa  już  p rze p a d ło . N int go 
m e w yk u p i. W y  jed n ak  m ożecie  zginąć, a lbo  żyć. 
Należy to  o d  w aszeg o  w y b o ru . Z łóżcie  b roń , 

a  p u szczę  w a s  ca łych  do  m iasta . A le jeźli H esz- 
A k er będzie  m iędzy w a m i, w eźm iem y  ją  sobie, 
bo  n am  jej p o trzeb a .

—  A jab y m  dzieck iem  b y ł ,  g d y b y m  m o im  żo ł­
n ie rzo m  k e za i z iozyć  b ro ń , u fa jąc  s ło w u  b a rb a ­
rzyńców . O d d a łb y m  ich  w ten  sp o só b  n a  śm ierć  
bez chw ały .

—  A w ięc d a re m n e  nasze  u k ła d y ?
—  T a k  jest. W id z ę , że d a re m n e .

P o  tych  s ło w ach  rozesz li się D a n a u s  i A m en to
1 p o w ró c ili k ażd y  do  sw oich .

K iedy Amento s ta n ą ł znow u n a  platformie 
u  s tó p  ko losów , p rz y  b o k u  H esz -A k ery , rz e ­
k ła  d o ń :

—  Ż ą d a li , abyś m n ie  w y d a ł w  :ch rę c e ?  N ie ­
p ra w d a ż  ?

—  N ie. N ie d o puśc iłem  do  te g o , bo m ów iłem , 
że cieb ie m iędzy  nam i n ie m a, —  o d p o w ie d z ia ł 
A m ento.

—  A le p y ta li się o m n ie ?
—  T a k  je s t ,  p y ta li się.
— ł nie uwierzyli, aby mnie tu n* i było?

—  N ie u w ie rzy li.
—  1 cóż te ra z  b ę d z ie?
—  I  d e rz ą  z ca le m  w ojsk iem  n a  nas.
—  A w y  się będziec ie  b ro n ie ?
—  l a k  je s t; i pog im am y-
—  1 ja  zg inę z w am i P ó jd z iem y , A m ento , r a ­

zem  do  ra ju . T a m , m ów ią, że p iękn ie  i tam  p rz e ­
b y w a ją  sam e  d o b re  duch y . A le zn a jd ź  m i lekki 
o rę ż ,  a b y m  m og ła  w alczyć . C iężkiego o ręża  nie 
u dźw ignę.

T a k  ro zm a w ia li obo je, a p o te m  z n o w u  um ilk li.
B a rb a rz y ń c y  jed n a k  ociągali się z n a p a d e m  

n a  p ira m id y ; w o jsk a  s ta ły  n ie ru ch o m e , ta m  guzie  
je D a n a u s  p o s ta w ił  p rz e d  ro z h o w o re m  z A m en tą . 
D a n a u s  w ró c ił d o  n icn , ale  ra d z ił u s taw iczn ie  
z w o d zam i.

W te m  jed e n  z żo łn ie rzy  A m e n ty  zw ró c ił się 
k u  w o d z o w i sw o je m u  1 rz e k ł: 

tn ie  m ój! O dsiecz  idzie!
Mówiąc, w sk a z a ł n o w y  w*elki tu m a n  od  s tio -  

ny  m ia s ta  b o g ó w , zb liżający  się p o w o li do  cm en­
tarzy .

Istotnie odsiecz  sz ła . A m en to  i H esz-A ker pa- 
rz a h  n a  te n  w ielk i tu m a n  ru c h o m y , a  w  jaśk ra- 

w y c h  p ło m ien ia c n  eg ipsk iego  s ło ń ca  m ożna 
1 d a lek a  d e s trz e d z , w śró d  k łębów  gęstych  pxo< 
b ły sk i o ręża .

B a rb a rz y ń c y  zobaczył* także w o jsk a  S e tieg o  
zb liża jące  się do  n ic h , aby id* w y d a ć  b itw ę . To 
W płynęło  n a  postanow ien ie  B a n a u sc  Wydał jakiś 
rozkaz, bo wodzowie konni i na rydwanach prze­
biegli szeręgi barbarzyńców, poczem się wojsko

p o ru szy ło . T y rz eń c z y c y  p o d  d o w ó d z tw e m  w ia  
sn y ch  w o a z ó w  zm ienili f ro n t i zw róc ili się tw a ­
rdą  ku  nadch o d zące j odsieczy , go to w i w s trz y m a ć  
jej im p e t. W o d z o w ie  A ch a jó w  zsiedl 2 ry d w a ­
n ó w , o d d a ją c  je p o d  o p iek ę  sług  i stanęli p ieszo 
na czele sw o jeg o  w o jska . T r ą b y  zngiały  dziko, 
z a b rz m ia ł o k rzy k  w o jen n y  i wielk.1 a la  hidfci r u ­
szy ła  się , b iegnąc  ku  p iram .d z ie  A m enem by  III.

S w  a t sćnn ł się p rz e d  oczym a tfe sz -A k ery , 
N ie  W idziała n ic , tu liła  się ty lko  do  ram ien ia
A m en ty . , .

E  .* cyan ie  u sadow ien i u  sz cz y tu  p ira m id y  
p o w sta li 1 m iejsc s w o ic h , ch w y c ili za strzały  
i nap ię li łuki. Stal. n ie ru c h o m ie .

T y m czasem  fa la  b a rb a rz y ń c ó w  d o ta r ła  już  
do  stóp  o g ro m n eg o  g ro b o w c a  i p ię ła  się  d o  g ó ry  
co raz  c iaśm ejszyrr sz e re g .e m , w yjąc, a lbo  śp ie w a ­
jąc dziko. C o ra z  c iaśn ie j im  było  w  m ia rę  jak  się  
zohżali d c  sz cz y tu  p i ra m id y ;  id ąc  dc- g ó ry , t ło ­
czyli się 1 sp y c h a li n aw z a je m . W o d z o w ie  p o z o ­
sta li g d z ie ś  z ty łu ;  n ie m og li się n a ra ż a ć  n a  
p ie rw sz e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , p rze c z u w a li, że śm ie rć  
p ra w ie  n ie c h y b n a  czeka tych , k tó rz y  w  p ie rw - 
szym sz e re g u  n a c ie ra li,  a  m usieli d o w o d z ić  p rzez  
ca ły  czas w o jn y . N a śm ie rć  za tem  nie szli.

W te m , o d ra z u , zasyczało  s t r z a ł . p ięćdz iesią t 
e g ip sk ich ; z w ielk im  pędem  leciały  ze sz cz y tu  n a  
d ó ł po  s to k ach  g m ac h u , śp ie w a ją c  ta s ż e  sw o ją  
p ieśń  bo jow ą.

(f ląs data" *«« >!)
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miasta Gylei) «ą przeciwne tej fondacyi. Oto 
drugi przykład, j*k ozęs,o mechaniczne równo- 
uprawnienie językowe sprzeciwia się zasadzie 
autonomii krajowej, a podnosimy te przykłady 
jedynie dl» tego, aby cetrzeg?ó przed miesza­
niem odmiennyoh P"j;ó.

M n in a b y  w praw dzie  m ów ić ta k ie  o an tono- 
m ii Łarodowcśoi, ale fc*ka, a t to n rm ia  s ta je  się 
w ręcz pprzrozną * au to n o m ią  n is to r ro rn y c h  
p ro w m o y i , owszem, p rzep ro w ad zo n a  k o n se ­
k w en tn ie , m asiułaLy rozbić n iem al w szysvkia 
dzisie jsze  fro w in cy e  *astryack»e. T ym czasem  
p rzez  aatonom .ę zaw sze rozum iem y sam orząd  
w łaśn ie  tych  p row inoy i w  g ran ioaoh  iiisto- 
ryotnyoh.

R orespoudeiioye.

mcy

Wiedeń, 24 października. 
W  zoruj odbyło się w drugiej d z id - 
w „hote ln  S te fan ii" zgromadzenie w y  

Dorców, zwołane przez demokratyczne towa­
rzystwo. Prze b.’eg zgromadzenia, iw. Któren* 
zebrało -ię ckcło 50T' osób ma pewna znacze­
nie pon iyozne, bo odźw iaroG Jlt prądy panujące 
iu  w  ^V’ edniu. Przewodmoząoy w yw odz ił we 
wstępnej przemewie, że liberałow ie nicmieooy 
nie odpowiedzieli swemu zadaniu, źe ich  zw ią­
zek zc stro rn io tw &m i I oalicyi zniszczy do re­
szty ich znaczenie i  ta k i im  los zgotuje, jak 
staroozec hotu. Jeśli aratowaó ohoą swoją po- 
zyoyę, tc  n*o innego -m nie pozostaje, juz w y- 
stąpiu z koalioyi. Hasłem „Precz z koalioy i* 
-kcń o zy ł przewodniczący (Neustadtl) swoją 

fibppikę.
Pooeł Suees, I tó ry  w izbie zastępuje d u- 

gą dzielnicę i z bui torzyi już znaleśG się ma- 
siki na tem zebraniu, bronił stanowiska swei 
frfcl oyi B tąd  zawsze znajdzie większość. U' 
koa.icy łatwo się odsunąć, ale cóż będzie po- 
uer ? Jaśl w kcalioyi nie Lędzie liberałów, to 
będą w niei Gzi.ń i rozwiną wtedy cały swój 
program prawa państwowego. Liberałowie u- 
ratowali ustawę o szkole ludowej (?!) i zawrze 
bronią idei postępu i swoich dawnych zasad. 
P reg rą  oni też rozszerzenia prawa wyborczego, 
ale na w jb iry  j/onsreohne, bezpośrednie — 
jak ioh żąuaią uemokraoi — zgodzić się nie 
mogą Doświadczenia porobione na zachodzie 
każą być ostrożnym z podobnemi eksper, men 
turni. Poseł Su ss jest zdania, żs srównanio 
bezwzględne praw politycznych przyniosłoby 
klęskę stanowo-ą miastem i przemysłowi Do 
parlamentu weszłoby 70 — 80% sęraryrszów  (?. 
a o resztę m»ndató»» spieraliby się libei alni 
p uemysłowoy i scoyaliści. B tobasek  ten nie 
całkiem jest śoisły, bo wedle obliuzeń setnego 
^•n» pc-tf. Sue«ba rolnictwem trudni się tylno 
56% a 20% nrzemys'em i rękodziełami, 8 V9% 
handlem, 9 '/i%  ludności służy w wojsl u 
urzędaoh Ale przyznać potrzeba, że wywody 
p. Suessa o tyle są słuszne, że bezpośrednie 
i powszechne wybory zniszoayłyby frakcys li­
beralną rekrutującą s'ę tylko z miast, t, któ 
ryoh zdobyliby przewagę robotnicy.

Przedstawiciela demokratycznej frakoyi 
dość słabej jeszoze w Wiedniu mieli tedy uła­
twione eadane zwrdozania pesłr, Saess#. Dr. 
Ofner i Dr. Kronc.wetfccr oskarżali 1 b irałó w, 
że z—lękają załatwienie kweatyi reformy wy 
borożej w zamiarze usunięcia jej z porządku 
dziennego podozas seayi bieżącej. Zarznoau też 
niewczesny orportumzm  przeaódcomj lawioy, 
a dr. K ronaw etter powoływał się na parła 
ment pierwszy z r. 1348, l.Tóry w ytzsdł oo- 
wszecłuyoh wyborów i z pewnrśoią nie ustę­
pował żadnemu późniejszemu ani pod wzglę­
dem ofwrnośoi, ani pod względem zapału dla 
spraw cgółu. Zapomina cczywiśoie p. Krona- 
Wctter, że ów sejm kromieryski z r 1848 miał 
tylko zadania dość ciasne, a jednakowo wszy 
stkie kraje mouarohii podówczas cbohodzące; 
zaj em na, że nie było j-pzoze tak sprzecznych 
interesów ekonomicznych, ani do dzisiejszego 
zenitu wybujałych walk narodowościowych, że 
nie było propagandy ani w Niemczech, ani 
tem m ricj w Aastryi, iądająo&j zniesienia ka­
pitału prywatnrgo, własności wesel kie j i ozy- 
mąoej z każdego człowieka, co się urodził bie­
dnym, speoyalnie ne uwzględnienie zatługujące­
go obyw atela.

Jeśli p. Suess swoim wywodem o agra- 
ryuszaoh sprawy nie wyjaśnił, je t l i  ją chyba 
zaciemnił ty lk o  w skrryw w ucm  na W ęgry, 
„gdzie pasują agraryusze, nie dający otworzyć 
granioy rum uńskiej i  stojący przeto w  drodze 
potanieniu m ię** w  W iedn iu* — jes li w  ogóle 
taką apelacyą do ins tynk tów  lokalnych nio 
rozwiązuje żaden mąż stanu r*,k poważnych 
kwestyi — to z drugie j strony nie mniej nie 
wczesne okazują się m rzonki demokratów 
zwalczające oportunizm w szs lti pod dewizą: 
%fiat jusliiia — pereut mundus !u Bez opor­
tun izm u nie m  p o lityk i. O ldarae rządu w 
ręoa mas niedojrzałych byłoby nie klęską dia 
miast, jak  się boi p. Suess, ale łlęaką dla ca­
łego państwa, dla wszystkioh war3tw, dla Lyoh 
mas nawat, k tó rym  w  im ię równości źle zro­
zumianej oddc.ó eję ma prawa nowe. Oporta- 
ni~m ko tery i  jest z pewaośoią ni gaay godny, 
ale opcrtuu i-m  stosowany w  celach wyższyon 
obejmujących cUe społoozeń itwo jest konie­
cznym systemem rządzenia wszędzie od wszy­
stk ich osssów i  po orasy wszystkie.

Ja k  zresztą muło ma p odstaw program de­
mokratycznego towarzystwa okazało się na zgro­
madzali u samem, gdsie mowę S^cssa przyjęto 
burzliwymi oklaskami, a wywoay mgo nrzeoiw- 
nikow często i gęsto przerywano.

Eząd ma w rzeczy samrj inne dz*ś i  waż­
niejsze zagadnienia, n iż Lwestyę wyborów. A k - 
oya u p ań jt*ow ie n ia  ko le i tak  scaroko nakre­
ślona przez m in istra W urmbrandu rczpoozn'u 
się wykupieniem  czeskiej k o l i i  zaihodn-ej. 
Zgromadzenie jeneralne akoyonaryuszów zgo­
dziło się już w zas&dzie na ugoię z rządem, 
któ re j kardynalnym  punkteia jest wypłacenie 
przez pańouwo ren ty  4-proo. właścicielom dz i­
siejszy o t  akoyi. Beata ta przyniesie 16 zł. ro­
cznie, cdpow ird* więc w a rtcś ji n im iaa ln e j 400 
zł. i  państwo zrzeka się prawa ktnw ertoaaa ia  
je j na niższoprooentowy typ  przez la t 15. D łag  
Cały państwa z tego ty tu łu  urośnie o 47,101.600 
koron, a umorzonym zostanie po 70 'ataoh. Ob­
ciążenie to państw i j es, j t d  ia k  ty lk o  nom i­
nalne, bo r  doehedów kole i płacono i  w  p ry ­
w atnym  zarządzie akcyon» yuszem 16 zł. dy­
w idendy. P rzy dawniejszych Upaństwowieniaoh 
rząd me zawsze tan dobre ro b ił iutercaa. Pań­
stwo posiada dziś 6861 k ilo m stró w  o.’ei śel_z- 
nych wartoSoi 11 mdiarda z ł , z doobod-m czy­
stym  28-41 m il. zł. (czy li 2 68 pro.).

Bardzc ważne orzeczenie w sprawie wy­
miaru podatku domowo-ozynszowego wydał dziś 
trybunał admiid itraoyjny. Przedmiotem rozpri - 
wy było zażalenie p. M. N ierensteia* , właśoi- 
cielą realności we Lwowie, przy ulicy Sykstu- 
saie j, w której pr»ez lat . i lk  naście była dy- 
rckoj a p iozt. W roku 1887, przedłużająo na lat

siedm kontrakt naima realności p. Nierenst^ma, 
zobcwiązała się dyr*koya poczt, jż po skończe­
niu się najmu zamiast własnym kosztem przy- 
w óció  realności do pierwotnego stanu, zapłaci 
p. Nierensteinuwi odszkodowanie w kwooie 20 
tysięcy A  Lwowska dyrekoya zkarbu uznała 
ten ryczałt 20.000 zł. za ozęśó czynszu najmu 
i wymierzyła od niego podatek domowo-ozyn- 
szowy rr kwoon 4.636 zł Przeciw temu wy­
miarowi odwołtł się p. Nierenstein do trybu- 
nsłu administracyjnego, k tó.y też zniósł ów na­
kaz na tej podstaw ie, że cdszKodowanie jakie 
daje dzierżawca z% nadzwyczajne uszkodzeni3 
przedmiotu wydnidrzav.ouego, nie ma żadnego 
związku z ozynszem oznzrzouym w kontrakcie 
dzierżawnym Dzierżawoa bowiem m*. prawo 
jedynie używać przedmiotu wydzierżawionego 
bez naruszenia j-go istoty, w przeoiwnym ra ­
zie obowiązany j~st po upływie kontraktu wła­
snym kosztem przywrócić przedmiot dzie-żaw- 
wiony do pierwotnego stanu, a jeżeli zamiast 
to uczynić, zapłaci ryoaałtowe odszkodowanie, 
to ono nie stanowi woale aoonodu z czynszu 
i nie pcdpnda pod wymiar podatku doinowo- 
czyuszowego.

W'edeń 25 października.
bwietna Bsdazoyo! Upraszam uprzejmie 

o umieszozenia następnej korespondenoyi w ła ­
mach swego szan. p ism a;

Na wczorajszym posiedzeniu Izby, oś w lud - 
czył p. m ini8.er skarbu, że wy^ał już poleoe* 
nie do »cdwładnych urzędów, ażeby już W az, 
ze wzgiędu *a nastąpić mającą rewizyę kata­
stru, zwraceły uwagę właśoioieli g run tó” , na 
zgłaszanie u władz właściwy _h wszelkich, 
zm aa, jrkie n& ich gruntach od ostatniego ka- 
a s tiu  pod względam kultury zaszły.-

Ponioważ zmiany takie (u. p. pól ornych 
ua łąki i pastwiska, a tem więoej na nieuży­
tki) wpłyną wieloa na obniżenie pocUtkr, 
przeto sądzę, żb nie od ras osy będzie, już t?- 
raz zw rócć uwagę ludność- rolniczej, aby się 
dobrze pilnowała i donies enia o zmianie kul­
tury w właściwym czasie nie zaniedbała.

W  dalszym liągu zapytywałem prywatnie 
p. ministra skarbu, w jaki sposób mają postą­
pić sobie ii, którzy wprawdzie zmiany oo do 
kultury cd ostatniego katastru wykazać nie 
mogą, jednakże przez riespruwiodliwe policze­
nie gruntów «oh do wy%zej kksy , pokrzyw­
dzeni zo.taii, Na to otrzymałem odpowiedź, że 
nie' myśli wprawdzie o zarządzeniu uowegjo ka­
tastru, g ly i  to kosztowałoby około 20 milio­
nów, że jednak w krótkim  czasie przadłoży 
Izbie us awę o rewizyi katastru, według k tó ­
rej umnżliwienionem zostanie każdemu, który 
dawniejszą kwalifikaoyą oraj? się pokrzywdzo­
nym, wniesienie w krótkiej drodze rekltmaoyi 
przeciwko pierwszej klacytikaoyi!

O.Jem niniejszej koiespondenoyi jest zwró- 
oenie uwagi właśotoieli gruntów, żuby się mieli 
na baozncśoi i zwracali pilną uwagę na wszel­
kie rozporrąleeni*, które w tym  ozasie wyda­
ne zostaną, dotyczące rewizyi katastru. Zw y­
kle bowiem się dzieje, źs ludność włościań­
ska nie stara się w swoim ozasie z niemi za­
poznać a po fakcie dokonanym pełno lamen­
tów i narzekań.

Z wysokiem poważaniem, Ks. Leon Pastor 
poseł d ) Bady państw*.

7) Priessnitz. Rikli. Kneipp.
VI

Ja^ioh Siodfeć !* alyw ają lnirarza I n d ó w
do „pcddkwaciii.* i wzbudzania w i a : y  w swą 
inteligenoyę i wiedzę?

Są głó wnie trzy  środki, ; tóryoh lekarze 
l u d o w i  w tym celu używają. Jednym  z tych 
śrudlów tą  zioła, zwłaszcza takie, których nie 
gdyś, gdy sztuka leitaiska stała jeszcze na ni 
skim siopniu rozboju, także lekarze rzeczy-*-! 
ści używali, które auoJ: z czasem poi znoili, gdyż 
oadania umiejętme wykazały, że nie mają zna- 
ozenu,. W cradyoyi ludowej atcli zachowuje 
pię dotąd zaufanie d > tych ziół i dlatego uży 
wają ich ohętnie leKarza l u d o w i .

Drugim środkiem jest „chodzenie boso,* 
o któr*g znaczeniu już była mowa, trzecim 
śrcdziem zaś ject „zimna woda*. Zimną wodą 

poddawał* już P r i e s s n i t z  i wzniecał taką 
w i a r ę ,  żb zjeżdżali się doń chorzy z całego 
świata. Podobnie, jak teraźniejsi lekarze j u d o -  

i, nie wiedział taż i P r i e s s n i t z ,  oo 
to znaczy „le zyć“. Powtóre nie wiediiał, że 
w tak  zwanem Je jzen iu  wodą* działają liozns 
czynniki. Skutkiem tę g i wyobrażał on sobie, 
że w Graefenbergn działa tylko zimna weda, 
dlatego robił z niej użytek przesadny. Ale 
w jednym względzie obja-riał P r i e s s n i t z  
rozwagę niepospolitą, t. j. w sposobach *eoiq- 
wauia wody. Niektóre z tyoh sposobów byty 
tak odpowiednie i trafne, ża utrzymują się d v  

d i będą się utrzymywać po wszystkie czasy. 
Jakkolwiek tedy priessait«owsk;e ipoaoby 

stosowania wody są całkiem odpowiednie, po­
mimo to nie mogą ioh ożywać t o y  lekarze 
l u d o w i ,  ktćizy teraz stososraniem zimnej 
*ody pragną wywierać „3agg83tyę* i wzbu 

dzać wiarą. Nie m rgą ioh używać dlatayo, bo 
nie zdcLli by uimi, jako rzeczą już znaną, 
wskrzeszać wiaty. Do wskrzeszania wiary bo­
wiem potrzeba rzeozy cnoó na pozór nowej, a 
zarazem iis możności i-iwZ iiykłoj, gdyż tyj ko 
taka działa eiinie na fantazyę ludzką. 8cąd 
też muszą tegouześni lekarze l u d o  w i używać 
wody w sposób inny, niż jej używał P  r  i e s a- 
ń  i t  z. K  u e i p p n. p. używa, jak wiadomo, 
głównie tak zwauyoh „gusów* ożyli polewań.

Polewań uży w zł nietylko P r i e s s n i t z ,  
ale używają ich tzeże inni. Dlatego też nie 
może K n e i p p  używać polewań zwynłyoh, leos 
musi się aoiek ,ó do polewań niezwykłych. U- 
źywa zacem polewań orygtnalnyoh, które stosuje 
za pomcoą pr^yr^ądu własnego pomysłu.

Nadto mają pomysły jego, ouociaż są pr®osadae, 
podstawę całkiem moyoiuliią. Pomirnc to nie 
wzniucają one takiego zachwytu, j a t  „guiy* 
kneippowsk^e. Z tego wynika, że „gusy*
przemawiają do fantasy! nierównie silniej i są 
lepszym środkiem „suggestyi*, niż pomysły 
B  i k  1 e g o.

„Gusy11 są dziś istotnie haiłem  dlc lu- 
dncśoi oałej E-uropy. Z tem hasłem udaje się 
ta ludność ua spoczynek nom y, a budząc się 
nazajutrz, ma oua to hasło znowu na ustuoh.
O ,.„ujam  marzą dziś wszyscy: mężczyźni i

P o lew n ia  te ałoly to, ozego się
K n e i p p  po nich rpoiz; jw tl, to jeot wzmeoi- 
ły  entazyazm nie do opisana. Pod wpływem 
tsgo eniuwyazmu wyrobiła się ludowa tradyoya, 
żs polewania knsippowskie są stateczniejsze, 
aiż priessnit«ow3£ie “poseby stosowania wody. 
TVadyo,a ta, przeohodząc z  Uit do ust, budzi­
ła waząd-iie w i a r ę  nieograniczoną. Ta zaś, 
Bzjrząo się z siłą elementarną, dała powód do 
powstania owej lin de sieole epidemii, o której 
wspomniałem wyżej.

K n e i p p  jest zatom w swoj pomysłowo­
ści niero wnie szozęśk .rszy, niż R i k l i .  Także 
B i  k i i  bowiem sili się na pdm jsly, działająoe 
silnie na fan tazję  lndzką. K t o  ou na przy­
kład swym zwolennikom chodzić oałkiem nago, 
i w tem odzieniu tarzać się po rodie. Powtóre 

aże m chodzić boso nawet po gruncie tw ar­
dym. Każe im sypiać w saiaszaoh na pól o- 
twa^tych bdz względu na stan pogody. Przy­
pieka ioh na słońcu tak, że oiato ich wygląda 
jak pomarańoba. B i k l i  robi więo wszystko, 
un oo tylko faatnzya jego zdobyć się może.

kobiety, młodzi i starzy, majętni i ubodzy, m- 
tengeatn . i ograniczeni, nareszcie zt.równo lu­
dzie prości, jau i osoby stojąca nfc najwyższych 
stanowiskaon. clłowem, „gusy* zawióoiły gło­
wę oałei Europie. To też nie wiedzieć, co wię­
cej podziwiać, ozy ogrom dzieła, Którego 
K n e i p p  dokona?, ozy to, ża dokonał tego 
dn'‘-ła śiodiuem tak  irostym i tak  figlarnym.

Taką samą o] -denię, jaką wywołały „gu- 
ay“, wyvfoł«,ły on^i, jak wspomniałem, także 
priessnuzowbkie sposoby używania wody, Atoli 
w tedy była ta  epidemi i dc wytłumaczenia. T e­
raz zaś, gdy o „leczeniu wodą* ma świat już 
inne wyobrażenie, niź miaJ na czasów P  r  i e st- 
r . t  z a, byłaby epidemia nie do pojęcia, 
gdybyśmy nie wiedzieli, że przyozyną jej jest 
zabobonna wiara w nadzwyo“..Ljne uzdolnienie 
1 u do w e g  o lekarz* w W ór  i s h  o f  e n. Za­
bobon ton jest ziódłem wielu złudzeń. Sprawia 
on między iunemi, że się ludziom wydaje nad­
zwyczajnym to, oo jest oałkiem naturaluem.

Nadzwyczajni m wydrje rię ludziom na 
przykład, że ch rzy, udający się do l u d o w e g o  
lekarza w Wóriihofyu, przychodzą do zdro­
wia. Że zaś niezliczone tyńąoe chorych udaią- 
oyuh *ię do uzdrowkk klimatycznych, lab do 
uzdrowisk, zawie 'ającyoh rziki, stosowne do 
kąpieli lcozrdozyoh, p zyonodzą tak i*  dc zdro- 

’ia, to nie zadziwia ludzi bynajmniej. A je- 
d iak jest to fakt, k tó ij  powiaienby ioh zadzi­
wiać jeszcze więcej. L u d o w y  lekarz w Wó- 
risńofen bowiem, i ogółem lekarze l u d o w i  
nic są wprawdzie łazarzami, ale są przynaj­
mniej ludźmi; wspomniane uzdrowiska zaś nie 
są r  *wet ludźmi, a pomimo to leczą. Ba! nie- 
tylko leczą, ale leozą nawet lepiej, n ;ż lekarze 
l u d o w i ,  gdyż leozą p ;ędzej i w sposób przy­
jemny.

Powtóre. L nd i..», wierzący w I n d o w e ­
g o  lekarza w 'Wórbhofen, twieidzą, że on le- 
ery nierównie! lep iej, i i i  lekarze rzeczywiści. 
Gdyby nie zabobon, poznaliby oi ludzie z ła­
twością, że twierdzenie to  jest złudzeniom. 
W szas o jakcśoi leczenie może sądzić tylko 
taki człowiek, który jest cbznajomiory z umie ■ 
jętnem znaczeniem pojęcia „hozyó*. Kto zaś 
z tą  rzeozą jest cbznajomiony, ten  wie, że 
to , vo  l u d o w y  l e k a r z  w W o r i s h o f e n  
z c h o r y m i  w y r a b i a ,  n i e  m o ż n a  n a ­
w e t  n a z w a ć  l e c z e n i e m ,  a t e m  m n i e j  
l e o i e u i e m  d o b r e m ;  j e s t  t o  b o w i e m  
t y l k o  k o m i o z n a  p a r o d j a  s z t u k i  1
0 z e n .a.

Po trzecie. Ludzie, wierzący w l u d o ­
w e g o  Ukarzą w Worishofan. twiordzą, że 
takie pulewaiG, je,kie o p  zaleca, są najlepszym 
sposobem leczniozego stosowania zinmaj wody. 
G dyby nie zabobon, poznaliby oi ladzie bardzo 
łatwo, Łb twierdzenie to jest złudzeniem. 
Wszak tylko ten może osądzić, Że pawian spo­
sób Isosmiciego slosowęaia zimnej wody jest 
najlepszym, kto jsst gruntownym znawcą le- 
ozenia, zwL i^cza uzdrowiskcw&go. Powtóre, 
w twierdzeniu teir tkwi - naniaoalat. sprze- 
oznoto. Wszak za ozatów P r i e s s n  t z a  
twierdzi^ ś w" «,t n ieltkw ski to samo. to  
jest twierdził, że pomysły P r i e s s n i t z a  
są najlepszym sposobem leozuiozego stosowania 
zimnej wody; teraz zal tw  ardzi, że polewani* 
a, la K n e i p p  są m jlepizym  sposobem. 
Z tego wynika, że albo wtedy mylił się świat 
nielexta *ski albo myli się t r r iz  Eaktem  jest, 
że się m ylił już wtedy, i myli się t-kże teraz, 
g d y ż  l e  o z o n i e  n i e  p o l e g a  n 
b e z m y ś l n e m  s t o s i  w a n i u  t a k i e g o  
s z a b l o n u ,  j a k i  f a n t a z j a  t e g o  
l u b  o w e g o  l e k a r z a  l u d o w e g o  
w y m a r z y ł a ,  l e o z  n a  p o m a g a n i u  
n a t u r z e  u s u w n n e m  w s p o s ó b  
u m i e j ę t n y  p r z e s z k ó d  w y z d r o w i e ­
n i a .

Prz*-oiw twierdzenia, te „gasy“ są naj­
lepszym sposobem stosowania wody, świadozy 
także fakt następujący

Są, j>k wspomniałem, uzdrowiska, w któ­
rych kuraoyusze nie używają polewań hneip- 
powskioh, leoz tylko kąpieli naturalnych. GJy 
by p.zoto polewania kn.sippiwskie były isto­
tnie najlepszym sposobom leczenia się wodą, 
toć ohorzy. le.ząoy się kąpielom’ n rto r iHeim, 
przychodzihoy do zdrowia pćźaie’, niż chorzy,
1 nzący się polowaniami kneippowskiemi. Tym 
u Jasem dzieje się przcoiw iie gdyż tamoi cho­
rzy przychodzą do zdrowia prędkiej i w sposób
przyjemny, a to  dl&tego, że używają zimnej
wody podług reguł dotyoząoyoh 

(Dokończenia nastąpi).

Sędziowie pokoju.
"WmeJony przez m inistra sprawiodliwośoi 

zbib panów projekt ustawy c ustanowieniu 
indziów pokoju, mająoyoh rozstrzygać drobne 
spory Jo wysokości 20 z% powitać naUźy 
sym patyczna, ohoóby już z te»o tylkc powodu, 
że ustanowienie tych sędziów umniejszy zna­
cznie czynność jąc om powiatowym przeciążo­
nym dziś p.aoą. Mamy obecnie w Austry; 924 
sądów powiatowych, do któryoh wpłynęło w 
ubiegłym roku 9% miliona rozms;tych podań 

cyfra ta wzrasta ustawioznie. Samyoh t. z. 
drobiazgowyoh sporów wytoozono w roku ubie­
głym przed sądami powiatowymi prawie mi­
lion. Jeżeli się weźoiio na u rag ę , że naprowa­
dzenie postępowanu ustnego jaizora bardziej 
zwiększy dzisiejsze czynnośoi urzędowe sądów 
powiatowych, to oka: u j t  się abiolutua konie­
czność załatwiania w jakiś inny sposób drobia­
zgów sądowych, stanowiących bardzo znaozną 
część oałbgo m ateryalu procesowego obarczają­
cego sądy. Projekt rządowy, jak wiadomo, prze- 
tazujo sędziom pokoju spory do wysokość 20 

zł., nadto wydawanie prowizoryoznyoh zarzą­
dzeń w sporaoh o po&iidame, jeżeb zachodzi 
niebezpieczeństwo bezprawnego uszkodzenia, 
albo też oe'em zapobieżenia gwałtom i wyrzą­
dzeniu szkody, którejby potem naprawić me 
można. S^deia pokoju będzie miał także prLwc 
wydawania nakazów zapłaty, tudzież zezwala­
nia na egzekucyjne zaięoie i oszaoowanie ru ­
chomości na podstawie wyro u lab nakazu za­
płaty wydanego przez sędziegojpokoju, albo taż 
zawartej przed mm ugody. Sędzia pokoju nie 

i tr  zebu, o byc prawnikiem, przeoiwnis prawo- 
awoa wyobraża go sobie jako człowieka, nie 

zaająoego pisanego prawa, i żąda tylko, aby 
umiał ozycao i pisać, miał oo nanrniej lat trzy-

fdzieści i *by nie był wykluczonym od wybie­
ralność do rep; ezantaoyi gminna, Nom intcrs 
jego następuje nie na podstawie wyboru ozłon- 
ków gminy, ale na propozyoyę prezydenta wyż­
szego sądu krajowego i to na przeoiąg lat 
trzech.

Można prawie na pewno przewidywać, że 
lndność w tal ich miejscowościach, w któryoh 
nie ma sądn powiatowego, będzie bardzo rada 
z Ustanowienia sędziów pokują, a feisli tylLo 
rząd w wyborza osób na to stanowisko Dędzie 
miał szczęśliwą ręk^, to jakkolwiek nie będą 
oni ludźmi aozonymi, zaufanie w sprawiedli­
wość ioh wyroków samo przez się rozwinie się. 
Bząd w motywach do swego przedłożenia ukazuje 
pod tym  względem wielką trwoiliwośó, i pod­
nosi z oałym «uciskiem że w gminach, w któ 
ryoh panują pizeciwne sobie pr«s.dy, bardzo ła­
two mogłoby się zrodzić powątpiewanie w spra­
wiedliwość wyroków wydawanych przsz sę­

dziów pokoju. Ten wzgląd był jak  się zdaje 
powodem, dla którego projektowana ustawa 
właściwie nie wprowadza jeszcze instytuoyi rę- 
dziów coKoju, leoz tyltco upoważnia ministra 
sprawiedliwości do zamianowania takioh sę­
dziów na wniosek sejmu w całym kraju, albo 
też tylko w noszozegóinyoL jbgo powiatach lab 
gminaoh.

A zatem wprowadzenie sądów pokoju bę­
dzie. na razie tylko dozwolone, a ni« zarządzo­
ne. Jednym  z powodów tej wstrzemięźliwości 
jes t niezawodnie także kwesty a kosztów, iak- 
Lolwiek oowiem sędziowie pokoju spełniać bę­

dą swe funkcje  bezpłatnie, to jednak już sam o 
utrzym nie lokalu urzędowego i potraeby kau- 
uelaryjne, ja, papier, pióra, ■.m-an.t.nŁ i t p , po- 
oiągną za sobą riewne wydatki. Obawiać się na­
leży, ie  ten tylko fakultatywny charakter no­
wej insty tuoyi, przeszkadzać będzie j j szyb­
kiemu zakorzeni >n<u się. Sejm bowiem oczywi­
ści, e wtedy tylko poitawi rządiw i swoje wnio­
ski w tbj sprawie, gdy gm iny tego zażądają,
, doświadczeniu z gminnymi u pędami rozjem­

czym pouoza, że ludność niezbyt wielką wagę 
przykłada do rozwinięoia samodaielnośoi na tem 
polu. J  iworzeuie takioh urzędów rozjemczych 
poruszone zostało już przed trzydziestu laty 
w ustawie gminnej, a w roku 1869 przyznano 
moo egzukuoyjną ugodom, zawartym przed mę­
żami zaufania gminy. Pomimo to j td ia h  iusty- 
tuoya gminnych urzędów rozjemozyoh woale 
sii lie rozwinęła. W  oałyoh Ozeohaoh powstało 
takioh urzędów 150, z tyoh 29 już zniesiono, 
a 96 nie rozw .jęło żadnej działalności. W  Ka- 
rynty i powstało ioh wszystkiego 1 2 , a z tyoh 
8 już zwinięto. W  cgóle ludność wiejska nie 
pojmuje korzyści tyoh instytuoyi. Bząd stara 
cię przełamać tę obojętność ludu i dlatego pro­
ponuje, ażeby na żądanie gmińy przakazano sę­
dziemu poKoj j  także funkoye, należą te do za­
kresu działania gminnych ur !t;dów rozjemozyoh, 
i w osobnem p- zedłożeciu rozszerza kompeten 
oyę tyoh urzęiów  na wizelkii rodaaje sporów 
pienieżnyob a nawet na cbrazę ozoi.

Us awa o sędiGoh pokoju ulegnie zapewae 
w parlamenoie niejednej poprawce. Pewne oba­
wy wzbudza bowiem to postanowienie rrujektu 
riądowego, które przyznaje sędziom pokoju p^a- 
wo wydawania nakazór aapłaty bez poprze 
duiego przei łuobania dłużniku. Takie nakazy 
nabierają bardzo ryohło m ioy egzekucyjnej, 
jeżeli się z -aży , że sędzia wydający ja m nże 
być ozłowielkiem przeciętnie oardzo m ań  wy- 
m ztałoonym , to mimowołi nasu ra się obawa, 
że może on z tego prawa swojego nieraz szkO' 
lliw y  n 5 tek fciobió-

Vakta owo poetalow ienie, iż  stron* nie- 
z*dowblnionn z  wyroku sędziego pokoju może 
wytoozyó spór przsd z~iykly  szd powiatowy 
może uozynió oałą wartość tej nowej instytu 
oyi illuiioryozaą, gdyż rezultat może być taki, 
iż J i,żay spór, który nie ząkouozy się ugodą za­
wartą przed sędzią pokoju, wytaczany będzie 
ponownie przed sąd powiatowy.

K R O N IK A .
Lwów 27 października.

JE. p. Nan.ilnstnik. Kazuńiehz hr Badenr, wy 
jechał wczoraj muc z szefem bio.-a prezyjyaluego 
radcą Namiestnictw t, p. Gust. Mauthuerem do Sam­
bora w celu przeprowa lżenia lustracyi tamejznego 
starostwa.

Mianowania. Bawident •uobu kowy krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie, Igui cy Mithowski, 
otrzymał ty tał radzoy rachunkowego, z.ś revident 
rachunkowy w administraoyi podatkowej we Lwo­
wie, Eousta&ty Janowski, mianowany radz ą 
chunkowym,

Konkuraa. Bada szaolna okręgowi w Lima- 
uonej rozpisała z terminem do & grudnia W kon­
kurs na kilkanaście poaai nauczycielskich.

Dyrekcya ruchu kolei państwowych ogl, n  
„Wschodnio - póinoeno - zachodni an itryaoai związek 
aolejowy*. Zaprowadzenie dodatku II  do taryfy, 
część II, zeszyt 2 z 1 stycznia 1894. Z dniem 1 
listopada 1894 wejdzie w życia dodatek II do ta­
ryfy część II, zeszyt 2.

Walne zgromadzenie Towarzystwa historycz 
nego wa Lwowie odbędzie się we wtorek dnia 80 
paź iziernika o gedz 6 w oczorrm.

Slub. W kościele parafialnym w S sczytowcach 
odbędzie się dnia 27 bm. o godzinie 7 wieczorem 
ślnb panoy Zofii UoBiakiewiozównej, córa i Tadeu­
sza i Elżbiety z Koruszkiewiczó w, z dr. Józe­
fem Friadbergiem, lekarzem powiatowym w Za­
leszczykach,

W sprawie święcenia Dnia Zadusznego.
Każdego naerzyó mnei, że akcya. rozwinięta przez 
i ,oi irv, «£6! i dobroczynne przeciw zbytkowi w 
nbieramu grobów nie wywoła** i  idnego przeciwnego 
sobie ^rtyanłn w dziennikach. I rzeczywiście ina­
czej byó nie może, bo mizystkic argumenta są po 
stronie Towarzyjtw dobroczynnych. Zcąd jednak nie 
wypływa, że te argnmenta wszystkien przekonały; 
przeciwnie, milczenie to zaradza więcej oporu niż 
przeświadczenia. Obyczaj, który me- swoje strony 
urocze, który przemawia ao wyobraźni, a oo więoej, 
do czułości serc n nae tak powszechnej, nie nstaje 
tak nagle, szczególnie leżeli, pociągnął ku sonie ko­
biety. W  tem ctałen zajęciu się nbieraniem grnbn 
ukochanego dziecka, męża, krewnych Inb przyjaciół 
jest więoej marzeni^ niż myśli, więoej poezy- niż 
rzeczywistości. Jestto jwkoby dalszy ciąg tych imie­
ninowych lab noworocznych podarankor i niespo­
dzianek, które świadczą wymownie o naszem przy­
wiązania; tylko nie pamięta się, że to eo jest wła- 
ściwem wobec żywych, wobec nmarłyoh może nie 
mieć senen. I żywym najczęściej n r-is dajemy lo- 
wód pamięci i miłości zbytkownymi a nie pożyte­
cznymi podarunkami, więc to się i na nmarłyoh 
przenosi. Jest W tał ej miłości nietyl w bi»k -oz- 
■ądkn, ale i wielkie samclnbstwo, bo nie pytamy 
się, co może być dobrem dla tych, których kocha­
my, ale swojej dogadzamy fantazyi. Te cznte ma­
rzenia, które oiągle I iręcą się około niejasnej jakiejś 
poetycznej myśU, że dusza nam droga widzi krzą­
tanie się nae^a około jej grobu i że ją to "iesiy, lą

ez5ze i bezpodstawne, bu jaj zupełnie ciego innego 
potrzeba. Gdy popatrzymy na tn tranźwo i z wiarą 
— bo pizacieź ohrześcijanimi jesteśmy — to j38t 
w tem tak garzka ironia, jak gdybyś acy czlowiiko- 
wi ginąiemn z głodu po-lali bnktot kwiatów A gdy­
by nawet dnsza ta już pomocy naszej nie potrzebo­
wała i była już w chwale nibbiedkiej, to t wtedy, 
widząc, oo lię dzieje na jej grobie, żałoWLĆby tylko 
mogła, się tuk mepotrzobnie krrątrmy, gdy In­
nym duszom bratnim tak bardzo pomólzbyśmy mo­
gli, dając na mszę św. Inb na ubogich ua intcncyę 
zmarłych.

W programie jutrzejszego Koncortu m>zyk>
wojskowej 80 pp pod kierownictwem kapelmistrza 
p. Rolla są między mnemi następujące kompozyoye: 
Rossini, uwertura z opery „Wilhelm Tall“. Bariot, 
IX koncert na skrzypce z towarzyszeniem orkiestry. 
Wagner, chór i finale z opery „Rienzi Z utworów 
p. Roli* wykonane będzie potpoarri na motywach 
polskich p. t. „Obrazy narodowe*. Ł wowianie ze 
względu na osobę autora z zajęciem . wysłuchają 
walc* p. Emila B ’ajera „8onvsnir dc lilaryówka*.

Nowe poczty, z  dniem 1 listopada wejdzie 
w życie Łowy nrząd pocztowy w BobrKu w po w. 
chrzanowskim dl* ob3zaru dworskiego Boh te a i 
gmin: Bobrowniki górne i dolne, Chełmek, Gorzów 
i Gromiec.

Srebrne wesele obchodzili 23 bm. w Moderówce 
pp. Ac gustowi i Gorajscy. Rodzinna uroczystość od­
była się przy serdecznym współudziale całej ziem 
sanockiej i to tak szlachty jak włościan. Oto upis uro­
czystości : przed kościołem moderowieckim ustawiono 
bramę tryumfalną z herbami famihjn&mi. Powozi,m 
któremn towarzyszyła Daaderia, przybyli jubilaci a 
pomodliwszy się i wysłuchawszy mowy ks. Bratków 
-kiego p rzy ję li srebrne pierścionki. Ks. proboszcz 
Sarna odczytał następnie list bisunpa przemyskiego, 
który podnosząc, że p. Gorajahi jest prefektem eo- 
daheów matjańskich ą w r. 1898 ptzewodaicz/ł 
pierwszemu zjazdowi- katolicki»mj w Krakowie, 
przesłał rou swe błogosławieństwo. Po wyjścia z fo 
ścioła gratulowali pp. Goraiskim włościanie. Wie­
czorem w goś;inrym domu. jublatć./ zebrało się 
obywatelstwo sanockie i wielo o:ób z innycb stron 
Galicy i.

Towarzystwo śpiewackie „Echo* wykona
w sobotę tj, dziś wieczorem o g idzinie 8mej w ko­
ściele 00. Benaardynów nu ślubie długoletniego pre­
zesa swegc p. Meryana Jnliana Fm  tany z panną 
Maryą Jaworską, Veni Oieator Dobrzyńskiego i po- 
lones Orłowskiego do stów p. A. Popławskiego z or­
kiestrą 80 pp.

Anglicy i nafta galicyjska. Z Londynu do­
nosi p. Edmuid N ,g-.no weki: Zakłada się to po- 
i iżny syndyket kapitalistów w oelc zakupn i baz 
p- średniej ckspio-tacyi terenów naftowych w Gali* 
cyi. -O ile mi wiadomo, nie brak terenów i chęci 
sprzedania icb, ale obecni włiśoiciele, itoaje się. są 
W opłakanych stosunkach miejscowych, niedozw a la ­
jących dziiłaó im swooodnie. Syndykat, biorąc to 
w rachubę, oświadczą się z gotowością nabycia te­
renów z wszelkieini ne. nich oiężai mi, bjle tylko 
tytuły prawnej »łi sności nie ulegały żaduej wątpli­
wości. Wi-do ość o tem podaję ais ■ p słuchów, 
ale źródłowo i z pierwszej ręki.

Nowy pretendent do tronu francuskiego 
Z Paryża donoszą: W departamencie Nieyre, w
wiosce Fleury-la Tour, umi.rła stara kobieta, na­
zwiskiem Yontlant, która kiedyś spędziła lat kilka­
naście w onstantynopolo., Na kilka dni przed 
śmiercią powierzyła ona notaiynazo ł i  z sąsiedniego 
Oh^tillo s-en-Buzois, p. H Lao te, dokument otrzy­
many od roaziny tateckiej Allshyeri i prosząc o 
ogłoszenie go i zape /, nfają-, że przysięga zmusiła 
ją do ukrywam-, papierń przez całe życie. P. Ł»- 
corte przeczytsił dokamenr, a znalazłszy w nim ni 
mniej, ni niyioj, j«k aowod praw toreikiej rodziny
Jo tronu francuskiego, zrocno zakłopotany przesl_
go Temps’awi, itó.-y wydrukował ciekawy papier 
W całości. Wynika z niego, co następuje: W r. III 
Rzeczypospolitej, cz li 1794 wediag ery chrześci­
jańskiej, sułtan Selim przystał do Pa yża faworyta 
sweg i, Dnz-Zadde, w cela zbadania sekreta bicia 
monety fr-nco-kioj. Ponieważ wydewano wtedy 
prŁf.ie wyłącznie asyguaty pa ierowe, więc faworyt 
snttański nie wiała miał do roboty r  w wolnych 
chwilach zaprzyjaźnił się z Camb-cóiós’em, znanym 
członkiem konwentn. Gdy po pam miesiącach Dnz- 
Zaddó gotował się do odjazda, Cambacetći prosił 
go o przyj leielską ucłogę: jeden z jego blisKicli 
przyjaciół, ścięty w Ł. w ł v s  dni termidora, pozosta­
wił pod jego opieką jedynego syut i i polecił wy 
wieśó go za granicę i y iho, aó W obyczajach 
innego naio n. Dnr-Zoddś nie odmówił proście i 
zabrał z sobą dziuoao do Tnrcyi, nalająo mn imię 
Allahyerdi, które zuaizy tyle, co Diendonnó, Teo­
dor lab Bohdan. Usłyszawszy później o losie Del­
fina, Duz powziął przekonanie, żs powierzony mu 
uhłopiec jest właśnie Ludwikiem XVII, na którego 
miejsce podstawiono inne dziecko, zamęczone jako­
by później przez okrutnego szewca, i zredagował 
nawat odponedni dokument. Sam Daz został później, 
z rozkazu sułtana Mahmnda, powieszony, ale pa­
piery młodzieńca pono kiedyś przegląd J  naieit 
ambasador Francyi. Allahyerdiemn powodziło się 
w nowej oj czyż lie bardzo dobrze; ożenił się i dal 
początek rodzinie Allahvardi-Nazareth, której przed­
stawiciel obecny jest Ludwikiem XIX.

Zamiast wieńców na dzień zaduszny onaro- 
wały dla Towarzystwa Pań Łiilosierdzm św. Win­
centego a Panio : hr. Alioya M.ero wa 20 zł., hr. 
Stanisławowa Badeniowa 25 z ł, p Mai wina Pa- 
węoka 5 z(., ofiara bezimienna 10 zł.

Don Manuel Maria de Santa Ana, nestor
dziennika.zy hiszpańakiob, zańżyoiei i właścioiei 
jednego z najjioczytniejizyoh dzienników madryc­
kich : Correspand^itcia de E*pana, smari w tych 
daiach w stolicy Hiszpanii, w 76 roku życia.

Była to płatać pow ze ihU;, znana i aaa&owa- 
na, jako nestor dzienni tarzy i zarazem najpopular­
niejszy czluifi&k w Madrycie. Zasługą jego jast, iż 
pierwszy w H.szpanii pomyślał o stworzema dzien­
nika, niezjleinego od namiętności stronniczych i 
interesów pewnych partyi, a mimo to umiał diań 
pozyskać najwyższe efery towarzyskie, po większej 
części nie czytujące * 4wczas dzienników.

Urodzony w r. 1818 w 8awilli, przyszedł do 
Midrytn bez grosza, rznoaiąc się w wir prasy, 
aka s'? zdarzyła, oraz w wir zabiegów politycz­

nych. Dzięni przypadkowi, spotkał się i zaprzy- 
jaz.aił w rokn 1348 z księciem Montpensier, który 
prugcął wówczas lawiązać Btosnnki z najwybitniej- 
szemi oaobiatośoiami strtnnictwa liberalnego lntor- 
m icye, jakich kBięoln dostarczył wówczas 80 letni 
De 8anta Ana, były tak wyczerpujące i tak za­
chwyciły ówczesnego aekretars poselstwa lrau 
enskiego, księcia Glnoelary (obecnie księcia De- 
oazes), iż tenże zażądał odeń spisania owych 
byitrych spostrzeżeń <lla prz dania icn zagranicznym 
dziennikom.

— „Jakże ja to zrobię ?“ — spytał De Santi 
Ana.

— „Z 4 pomocą maszyn antografiuznyoh, które 
teraz już wszędzie sprzed iją* — odyarł książę.

Myśl ta był* matką, zalożonei pr*« sprytne­
go młodzieńca, ga-ity litogralrwan® P1- Gorrwpon- 
dencia Autograf a, która wycnodziła przez rok cały, 
przy nadludzkich wysiłkach mindego cziowieka. 
Wszystkie pieniądzs, jak>e posiadał, wydał na
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kupno zaleconej maszyny, taum.ł więc saoi biegać 
po całych dniach za wiadoiaościami, wieczorem ba­
wić się w pisarza i litograf i, a nocą odbijać swoją 
gazetkę litografowaną.

Przez dzień widywano go wszędzie: biegał 
po ministeryach, spędzał czzs na posiedzeniach są­
dowych, rozmawiał * wybitniejszymi przywódcami 
stronnictw, aby tylko zebrać mBtaryal dla dziemika, 
który nazajutrz stale się ukazywał z temi no­
wościami, ułożony, napisany i odbity, dzięki pra y 
jednego człowieka! Banek zastawał go przy odbi­
jania egzemplarzy, ale gazetka poczęła eię rozcho­
dzić i była wproot rozrywana, nawet przez ko 
biaty, oo wówczas w Hiszpanii należało do oso 
bliwośoi.

Po niec dym roku De Santa Aua był już 
W możności zakupić drukarnię i począł drukować 
swą gazetę, przemieniając jej tytal na istniejącą 
dc dziś dnia Correspondencia de tispana, która 
i  biegiem lat, prowadzona coraz lepiej, z uwzglę­
dnieniem poczytnych zawsze faljetonów, przyniosła 
swemu założycielowi kolosalny majątek, obliczany 
n« kilkanttśoie milionów — i jest dziś pierwszo- 
rzęlnem pismem.

Na utalentowanego a rozporządzającego mi­
lionami i wpływowego wieloe dziennikarza poozęły 
się sypać godności i zaszczyty: został deputowa­
nym, następnie senatorem a wreszcie i grandem 
kastylijekim. Najwięcej jednak cieszył go tytnł, 
który przyznawała mn cała Hiszpania: najsza­
nowniejszego w krają i najwięcej dobrych uczyn­
ków spełniającego męża, na ao zarobił sobie, sza- 
f-ijąo tysiącami na cele publiczne. Czysfa ta i świe­
tlana dusza powołała do źyeia w Madrycie mnó- 

' Btwo zakładów dobroczynnych, wystawiając sobie 
w sercach biedaków trwały po wiek wieków 
pomnik.

Cała prasa hiszpańska uważała Don Manuela 
Maria de Santa Ana za patryarchę oz ego— i i  gna 
go obecnie uwielbieniem i azozerą łzą serdecz­
nego żalu.

Straszna tragedya. Ludną dzielnicę de Ib 
Garc w Paryżu zelektryzował w tych dniach nastę­
pujący wypadek. W jednym z domów czynszowych 
tej dzielnicy mieszkała na poddaszu niejaka Hofma- 
nowa, żona robotnika z pięciorgiem dzieci. Hofman, 
który był dawniej bardzo porządnym i pilnym ro­
botnikiem, w ostatnich czasach rozfit się i przepi­
jał każdy zapracowany grosz, nie dając nigdy żonie 
ani centima. Biedna Hofmanowa, jak mogła, zara­
biała na chleb dla siebie i dzieci, nie mogła atoli 
zarobić tyle, aby opłacić mieszkanie. Zalegała więc 
z komornem przez kilka miesięcy. Gospudarz domu 
zniecierpliwiony niewypłacalnością ewojej lokatorki, 
zagroził jej, że jeśli do pewnego dnia zaległego 
czynszu nie zapłaci, to każe ją wyrznoić z mie­
szkania. Hofmanowa groźbę tę wzięła sobie do ser- 
°*i a gdy się zbliżał termin zapłaty, a ona pienię­
dzy nie muła, obawiając) się wyrzneenia na brnk, 
zapaliła w pokoju węgle i udusiła się wraz z pię­
ciorgiem swych dziatek, które ułożyła jek do enn. 
Hofman wróciwszy wieczorem z hulaiki do domu 
zastał w mieszkaniu sześć trupów. Ludność dzielni- 
ey tej, dowiedziawszy się o tej strasznsj tragedyi 
chciała Hcfmanowi wymierzyć doiaźcą sprawiedli­
wość; policyi z trudem udało się go wyrwać z rąk 
obnrzonyoh jego postępowaniem tłnmów.

Oszustwo wyścigowe. Oryginalny proces wy­
toczono w Berlinie amerykańskiemu hodowcy koni, 
Ms. Kieebeowi. W tegorocznych meetingaoh wio­
sennych na torach wyścigowych brał on nagrody 
w Berlini , Altonie itd. z kliozą swoją „Neile 
Enoobs", którą przedstawił, jako kia z żadną jeszcze 
nie nwieńczoną nagrodą, gdy taktycznie była ona 
eławnym koniem amerykańskim, znanym pod na­
zwiskiem Bethel z licznych zwycięztw. Oskarżony
0 -oBzus wo tiedzi w więzienia ślodczem już od 
maja, a klacz tak eamo, jak jej pan, żywot swój 
pędzi bezczynnie, w melancholijnem oczekiwaniu na 
rezultat procesu. Termin rozprawy, która eię miała 
odbyć w tych dniach trybunał musiał odroczyć, 
ponieważ główny świadek Kneebsa w Londynie nie 
był dość wcześnie zawiadomiony o terminie i nie 
mógł na czas stanąć przed trybunałem.

Zmarli. Antoni Fijałkowski, oficer wojsk pol- 
skioh z roku 1863, wnuk Bbściuszki, umarł we 
Lwowie w 75 roku życia.

Stan powietrza. T. o 8 ?beo 4 - 9° R. w po\ 
-j- 11° B. Bar. 7541/, Nieruchomy. Deszcz.

Aforyzmy.
Kochliwym nazywamy człowiek*, którego ser­

ce jest piętą Achillesa.
Nie inwiśó bywa często ukrytym szacunkiem.

Literatura i Sztuka*,
* „Na złotym 8zlakuu, opowiadanie z ubiegłych 

wieków, przez Maryę Łopuszańską. Petersburg 1895.
Łzecz się dzieje około roku 1600-go. Pan 

January Kossowski, jakiś stolnik, dostał w nagrodę 
sasług ziemię na stepie, ciągnie tedy z licznym ta­
borem, z rodziną, dobytkiem i ładem, zebranym po 
to, aby zaludnił przyszłe sioła nad Dnieprem. 
W  stepie na tabór napadają Tatarzy, ale im się 
tak skutecznie odcinano i odstrzeliwano, że rozbiegli 
się na wsze strony; klęski ich dokonał p. Bogdan 
Dębowski, który, usłyszawszy strzały, nadciągnął 
z oddziałem huaaryi. Ztąd wzajemna prezentaoya
1 znajomość, która skończyła się związkiem mał­
żeńskim, zawartym między owym panem Bogdanem 
i panną Bożenną, oórką stolnika.

Pan January odnalazł darowane sobie ziemie, 
zbudował Bioła, zaludnił je, wystawił ooś w rodzaju 
zameczku stepowego, urządził się jak najwygodniej 
i najbezpieczniej i rozpoczął życie wcale miłe i wj- 
godne, a względnie do miejscowości swoich o uediin, 
nawet spokojne. Kiedy niekiedy tylko „orda“ nie­
pokoiła nowych osadników, ale że to się działo na 
Zł u tym szlaku, to jest w okolicy, którą Tatarstwo 
°>ągneło zazwyczaj z Krymu, więc aż dziwno, że 
tak rzadko, tembardziej, że już na drugim brzegu 
Dniepru, rozciągało się panowanie dziczy,

Samo to, że się pan Bogdan starał o Bjżen- 
nę, że, jako w drugiem pokoleniu dopiero szlachcie, 
miał do zwalczenia grnbe przesądy stolnika i że je 
wreszcie zwalczył, dzięki bardzo możnemu poparcia, 
nie jest jeszcze bynajmniej główną treść ą opowia­
dania. To dopiero fabnła, niezbędna jako wątek 
dla właściwej osnowy. Do opowieści wchodzi jeszoze 
pod pseudonimem Jarosława ukryty banita, rene­
gat, który uiegdyś, gwoli zemśoie osobistej, na 
, Crym do ordy ueiekf, tam się zmahometanizował, 
z Tatarami na rodzinne napadał sioła, kościoły pa­
lił, braciom brał gardła i mienie. A teraz oto, nie 
dosiągłszy zemstą winnych, opatrzył eię w zbro­
dniach i efcawszy się jakąś sagadkową, tajemniczą, 
romantyczną i... bajroniczną postać %, niby duch 
Btepu, zjawia się wszędzie, gdzie potrzeba kogoś 
w niebezpieczeństwie pieraią własną zastawić, od 
krzywdy i napaści obronić, sprawiedliwość poprzeć, 
od gwałtu bronić. O* Jarosław wplótł się też w 
życie rodziny stolnika, zniewolił kn sobie serca je- 
gc cółki młodszej, Halszki, a pod jej wpływem od­
dal siy w ręae sędziów i... skończył, jak bohater 
Pa polu walki, którą z wyroku oam musiał rozpocząć.

Nie mamy tu dosyć miejsca, aby wdawać się 
w szczegóły opowia lania Inb tieśó jego drobnoetko- 
jpro a eystematyozaie roztaczać, to zaś, oośmy czy-

t telnikowi ukazali, niechaj służy za wątek dla jego 
domyślności, która, miantiw:cis co się tyczy Jaro­
sława, pozwoli mu zrozumieć, że on to stoi wazę 
dzie na czele, na pierwszym pienie, kolejami swego 
losu i ich niezwykłością górując nad wszystkiem. 
W dziejach tego człowieka, w jego usposobieniu, 
w pokucie, którą podjął samowolnie, w karze, ja­
kiej się poddał, godzi się widzieć myśl przewodnią 
powieści; co jest więcej, to stanowi tło, albo akce- 
sorya.

Dobrze uczynił* autorka, że pracy swej nie 
nazwała historyczną, bo naprawdę bistoryczności 
W niej nie ma. Step jest stepem dzisiejszym, brak 
mu jego bohaterów, — jsst w opisach p, Łopu­
szańskiej baidzo prawdziwym, bardzo malowniczym, 
ale historycznie martwym i bezbarwnym. Parę na­
padów tatarskich, miniaturowych zresztą, a opowie­
dzianych pobieżnie, bez ognistego kolorytu walki, 
życia, ruohu, wrzenia i grozy wcale mn nie daje, 
historyoznośei też nie ma w postaciach. Taki Ja­
rosław, nąiplastyczniej ukazujący eię oczom czytel­
nika, nie ma w sobie nic, coby go ze wskazaną 
epoką łączyło. Mógł pobie żyć i działać o ato lat 
wcześniej lub później i pozostać jakim jest w po­
wieści : silnym i wyrazistym indywidualnie, bladym 
i bezbarwnym dziejowo.

Nie mały wpływ — ujemsy — na wygląd 
i naturę opowiadania z ubiegłych wieków ma oko- 
liozaośó, łe wszystko, co się tu dzieje, ma znacze­
nie prywatne. Jarosław mści się za krzywdę oso­
bistą. Stolnik jest tylko gospodarzem w swej for­
tunie, ojcem w rodzinie i bezczynnie przeżuwa 
chleb zasługi, Bogdan tylko konkuruje o pannę — 
wszyscy tylko robią to, co po za granicami ich 
interesu osobistego nikogo więcej eię nie tyczy. Co 
więcej, ogólne malowidło nie ma tu wcale szczegó­
łów, któreby w czemkolwiek charakteryzowały ową 
epokę. Mgżiaby na tern samem tle umieścić 
innych ludzi i b łby wiek inny... Pomimo para po­
staci historycznych, które ukazują się epizodycznie 
i to znowu nie w sprawach znaczenia dziejowego 
powieść jest tylko obrazkiem interesów osobistych 
małego kółka ludzi, którzy niczem nie dowodzą, że 
są dziećmi swojego czisn. Proszę sobie wyobrazić 
n. p. step w owej epoce bez kozaków i koza 
czyzay! A tak jest w opowiadaniu p. Łopuszań­
skiej. ’ Otóż ciało bez duszy, ecena bez aktorów 
właściwyeh, obraz bez treści bez kolorytu nie­
zbędnego !

Powieść zamtnięto w jednym tomie o siedmiu­
set blisko stronioaoh. Mogłoby być z tego tomów 
trzy, gdyby autorka usiłował* treść odpowiednio 
uplanowaó. Rozkład treści na tomy i na rozdziały 
ma tę dobrą stronę, że do dzieła wprowadza pewną 
system <tyczność artystyczną, że nakazuje materyę 
dzielić wedle wydatuości momeutów, że zmusza do 
pamiętania o planach, że wprowadza harmonię w 
kreśleniu epizodów różnej siły i znaczenia. Snucie 
wątka przez nieskończoną lipzbę stronic bez jego 
podziałów, bez chwili odpoczynku dla czytelnika, 
powleka całość szarą mgłą Jednostajności, zobo­
jętnienia i nuży.

P. Łopuszańska dotąd, o ile wiemy, nie ogła­
szała drukiem nie, i powieść, o której mowa, zdaje 
uę być jej debiutem literackim, nic przeto dziwne­
go, że, wybrawszy na jierwSzy występ opowiada­
nie z ubiegłych wieków, nie sprostała zadaniu. Nie 
trzeba jednak wyobrażać sobie, aby występ ten 
miał być aż tak bardzo chybiany, iżby należało go 
uważać za początek i koniec zarazem zawodu. Tak 
żle wcale nie jest. „Na złotym szlakua posiada i 
dobre strony. Bardzo ładne opisy natury, poto- 
czysteśó opowiadania, płyunuść dyalogu, trefne ma­
lowidło nczuć, konsekwentność w kreślenia po­
staci — nawet przy braku ich historyczności — 
język wcgóle dobry, bogaty i giętki, a wreazcio 
pewne stopniowanie interesu w treści i nigdzie nie­
zakłócona podmiotowość w opowiadaniu — to chyba 
dosyć, aby jego autorkę zachęcać do dalszej pracy. 
A pomimo to, że się z konika dziejowego spadło, 
co się nietylko p. Łopuszańskiej zdarzyło, któż wie, 
czy następny na nim wyścig nie wypadnie dla niej 
fortunnie ? Mybyśmy jednak eąizili, że wartoby 
teraz, ot, choćby dla wypróbowania sił własiyob, 
na innym przejechać się rumaku...

* Z literatury napoleońskiej. Czasopismo Revue 
des Revues pomieszcza w ostatnim zeszycie bardzo 
ciekawy artykuł p. Williama Graham, współpraco­
wnika Fortnightly Review, pod tytułem „Napolóoalll 
et les dessous irólits du coup d’etatu. Artykuł ten, 
mieszczący nieznane szczegóły o zamacha stanu, ma 
być wstępem do dzieła napisanego przez mąż* gtann 
drugiego cesarstwa. Wedle twierdzenia autora, Na­
poleon III był poprostn narzędziem w ręku awan­
turników, na czele których stał Morny. On obmyślił 
i dokonał zamachu stanu z 2 grudnia. Przygotowy­
wał go długo, ale nic nie mówiąc głównemu boha­
terowi. Przedstawił mn projekt swój w ostatniej 
niemal chwili, gdy był pewnym pomyślnego skutku.

Dnia 1 grudnia było przyjęcie u prezydenta 
w Pałacn Elizejskim. O jedenastej goście się roze 
szli, z wyjątkiem Mornego, Maupasa i St.-Armanda. 
Wizysoy trzej udali się z prezydentem do jego ga­
binetu. Mocęuard, sekretarz prywatny Ludwika Na­
poleona, stal za drzwiami na straży. Wtedy Morny 
wyłuszczył swe zamiary temu, który nazsjntrz miał 
zostać cesarzem. O szóstej z rana 2 grudnia przy­
był Flaury, wysłany pi zez Mornego z rozkazem wy­
marszu, do oddziału żandarmeryi. Napoleon w plato- 
nicznych ewyoh marzeniach nie przewidywał krwi 
przelewu i chciał eię już ctfaó. Morny, słysząc to, 
wyprowadził go do drugiego pokoju i wydobywszy 
z kieszeni krucicę, oświadczył:

— Jeżeli eię ztąd ruszysz, Ludwiku, w łeb oi 
wypalę!

Argument ten byl przekonywujący.
Zmuszony sam się oddalić dla opanowania mi- 

niiterstwa opraw wewnętrznych. Morny powierzył 
straż nad Ludwikiem Napoleonem Fieuremn. Beville 
obsaczył wojskiem drukarnię. Zredagowano i wy­
drukowano proklamacye, obwieszczające, że zgroma­
dzenie, jako gniazdo spiskowców, zostaje rozwiąza- 
nem, i że Paryż i dwa przyległe departamenty są 
w stanie oblężenia. Morny, opanowawszy minister­
stwo spraw wewnętrznych, na wszystkie strony ro­
zesłał depesze w duchu pokojowym. Wówczas roz­
poczęła się strzelanina.

Graham przedstawia Napoleona III jako ma­
rzyciela, który w ciągu swoich ośmnastoletnich rzą­
dów był teoretykiem politycznym, a nie monarchą 
i mężem stann.

Część ekonomiczna*
Wiedeń 25 października.

(Z.) I  dziś ohoiała giełda nasza kroczyć 
dalej na drodze zwyżkowej, wszelako natrafiła 
na zbyt silny opór targów zagranicznych. Ar­
bitraż przedsięwziął dziś tak  ogromne sprze­
daże, ie  nasi spekulanoi uznali, i* najlepiej bę­
dzie zgarnąć zysk osiągnięty przez kilkudnio­
wą zwyżkę, zwłaszoza, ie  koniec miesiąca się 
zbliża. Także prywatna klientela z powinoyi 
nadsyłała dziś do kantorów liozne zleoenia 
sprzedaży, to też kursa poozęły opadać, osobli­
wie walorów bankowyoh i rozmaityoh przemy­
słowych i lokalnych, które ostatnimi dniami 
stanowiły przedmiot tak  ożywionego obrotu.

Natomiast walory kolejowe i dziś posuwały się 
w kierunku zwyżkowym, ohooiai w znacznie 
wolniejszem tempie. R anty spadły o 10 do
20 ct.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 372.—, węgierskie 467-50, 

Anglobanki 171-25, Uniony 281-25, B*nkvereiny 
145-75, Lśłsderbaafci 266-50, Ludwiki 217-50, 
Ccerniowieokie 286-50, Elbethale 276-75, R enta 
papierowa 9.9-15, srebrna 99-20, austrvaoka 
złota 123 55. 4'VfJ austr. renta wal. kor. 98-20, 
węgierska słota 122-—, 4°/u węgierska renta wal. 
kor. 96-45, dakat 5-89—. 20-fraakówka 9-89*/,, 
marki 12 20 —, ruble 1-333/4.

Wiedeń 25 października. Spirytus 16 70—16 90. 
Rzepak ua styczeń luty 1055—1065.

Wi OCław 25 października. Rrepak 18 70 marek.
§ Przegląd targu zoozowego (Sprawozdanie ban­

ku rolniczego). Lwów 27 października.
Usposobienie cokolw;«k lepize, ceny zboża 

i spirytusu w tym tygodnie «*i6 zmieniły się.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 

Pszenica gotowa 6 25 do 6-75, Pszenica nowa 0 00 
do 0-—, Zyto gotowe 4 75 do 5-—, Żyto stare 0-— 
do 0-00, Owies obroczny atary 0-00 do 0-—, Owies 
obroczny nowy 5.20 do 5 50, Jęczmień brow. 4-50 
do 6-—, Bzepak nowy 8-50 do 9 25, Lnianka —*— 
do —•—, Siemię lniane —*— do —•—, Siemię ko­
nopne —’— do —-—, Anyż —-— do —’—, Groch 
550 do 7*—, Wyka 4.25 da 4-75, Bobik gotowy 
4‘25 do 475, Hreczka O-— do 0 —, Kukurudza 
stara 0 '— do O-—, Kukuindza nowa O1— do 0.—, 
Chmiel za 56 kilo 25.— do 40"—, Koniczyna czer­
wona 48-— do 55-—, Koniczyna biała 76-— do 
90-—, Koniczyna szwedzka ,—•— do —■—, Ty­
motka 22'— do 26"—, Spirytus 10.000 litr. proc. 
loco stacye kolei 14 25 do I4 ’75, Spirytus na ter- 
mina 13-50 do l4-—.

g Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
E r a k ó w  26 października.

Z powodu ztogo stanu dróg i robót pol­
nych dowozy zboża krajowego eą obeonie bar­
dzo małe, tak, że zapotrzebowanie stanowozo 
wzięło górę nad podażą i wśkatek tego kupu­
jący zmuszeni byli godzić się na podniesione 
żądania sprzedających. Tym sposobem zarówno 
pszenioa jak żyto i jęczmień poduioiły się w 
cenie o 14—15 cent., a mimo to ofiarowane 
niewielkie partye z łatwością znajdowały na­
bywców.

Płaoono pszenicę białą 7-20 do 7-45, ozer- 
woną 7'10 do 7-40, żółtą 710 do 7-40, żyto 
5-70 — 6 00, jęozmień browarny 6-25 do 6'90, 
na kaszę 5-— do 5 26; owies 5-25—5-75; rzepak 
9.— do 9-50. W szystko za 100 kilogr.

Telegramy „Przeglądu14.
Paryż 27 października. Dziennik Matin 

donosi, że polioya otrzymała zawiadomienia, 
iż z Poitiers, Lyonu i Lille przybędzie do Pa­
ryża trzeoh anarchistów, osiem urzędzenia za­
machu na parlament.

Londyn 27 października. „Biuro R eu tera“
donosi na podstawie upoważnienia ambasady 
rosyjskiej, że * Liwadyi nadszedł wozoraj ra­
no telegram, że car ma się o wiele lepiej, 
zjadł wozoraj śniadanie z apetytem i że jacht 
oarski „Gwiazda polarna14 otrzymał rozkaz u- 
dać się bezzwłooznie do L iw adyi, aby prze­
wieść cara z całą rodziną na Korfu.

Berlin 27 ptździernika. W c z o r a j  p o  
p o ł u d n i u  g r u o h n ę ł a  t u  w i e ś ć ,  że 
k a n o l e r z  C a p r i v i  .p o d a ł  s i ę  d o  dy-  
m i s y i  i ż e  o e s a r z  j ą  p r z y j ą ł .

Berlin 27 października. Z powodu nawału 
zajęć państwowych nie oierpiąoyoh zwłoki, za­
niechał oesarz wozoraj zamierzonej wycieczki 
do Blankenburgu.

Koln. Ztg donosi, ża także prezes mini­
strów pruskich hr. Euleaburg podał się do dy- 
misyi i że oesarz ją przejął. Autentycznego 
potwierdzenia tej wiadomości nie ma dotyob- 
ozas.

Roslow nad Donem 27 października- W e 
śroię wyskoczył z szyn pooiąg ksryerski na 
kolei Władykaukazkiej. Maszynista zginął na 
miejscu, a 35 osób jest oiężko rannyoh.

Kazań 27 października. Na rzeoe Wołdze 
zetknął się wozoraj parowiec „Caryoa" z dru­
gim parowcem, który poszedł na dno, przyozem 
ośm osób zginęło.

Tryjest 27 października- Celem lepszego 
utrzym ania spokoju i porządku w Pirano za­
rządziło Namiestnictwo wzmoonienie tamtejszej 
załogi o jedną kompanię pieohoty, która od- 
maszerowała tam  wozoraj rano. Sytuaoya w P i­
rano niezmieniona.

Petersburg 27 października. Profesor Gru­
be otrzymał wezwanie, aby wykonał opera- 
oyę na oarze, wszelako nie okoe jej się pod­
jąć, gdyż nie może przyjąć odpowiedzialności 
za to, że car ją wytrzyma.

Slub oarewiozs naznaczono na ponie­
działek 29 go października, możliwą jednak 
jest rzeczą, że termin ten zostanie jeszcze 
zmieniony.

Biuletyn o stanie zdrowia c a ra , wydany 
wozoraj o godzinie 11-tej przed południem, 
opiew a: „Wozoraj spał oar dość dobrze, ape­
ty t ma dobry, sennośoi i objawów kurozowyoh 
nie było, wszelako opuohliny nóg zwiększa­
ją Się“.

Belgrad 27 października. Prezes gabinetu 
Nikołajowie* podał się do dymisyi. Król nie 
przyjął jej jeszoze dotyohosas.

Petersburg 27 października. Biuletyn o 
stanie zdrowia cara, wydany wozorai wieczo­
rom, opiewa: „W  ciągu dnia oar jadł kilka
razy z apetytem, wszelako czuł pewne osła­
bienie. Zresztą stan niezm ienionyu.

Wiedeń, 27 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby posłów wniósł rząd projekt 
ustawy o kolejach lokalnyob, która ma wejśó 
w życie z dniem 1 stycznia 1895.

Paryż, 27 października. Do dzienników 
tntejszyoh donoszą z Caenny, że deportowani 
tam anarohiśoi urządzili bunt i zabili jednego 
dozoroę. Wojsko przywróoiło porządek i zabiło 
wielu anarchistów.

Berlin 27 października. Dzienniki tutejsze 
konstatują, że wiadomość o przesileniu wywo­
łała ogólne zdumienie. W szystkie prawie pi­
sma oddają hołd osobistym przymiotom Capn- 
viego, a oo do wyboru jego następoy, gubią 
się w domysłach.

Dzienniki tutejsze wyrażają zdanie, że 
przesilenie ministeryalne w Niemcz?ch jakkol­
wiek zbiega się z chorobą oarską, nie wywoła 
żadnej zmiany w polityce zagranicznej Niemieo, 
której rzeczywistym kierownikiem jest cesarz 
Wilhelm.

8p«cyaUata chorób skórny. :h i wenerycznych

Dr. STANISŁAW SOCHANIK
b, lek klin, prof. Kap o sleg o i oddz. pr. Langa 

w Wiedniu
Ordynuj* od g, 11—12 i od 3 -6  pl. Bernardyński 1. 15,1.

Materace włosienne
po złr. 14, 15, 18, 20 do złr. 30 poleca spe- 

oyalna pracownia pościeli

Józefa Schustra
WE LWOWIE, ulica Kopernika liczba 7.mrKOŁDRY SZYTE

w największym wyborze. 
ZM IANA rOHOESZKANIA.

I > o i i t y s t »

Dr* £• Reinhold
mięsaka obecnie prxy ulicy Sykstnskitj licaba 21-

Najlepszą wodą do picia
przy ni*bezpiecz»ń»twi* epidemii j*Bt w taldch wypadkach 

cięsto polecany, przez nedyczjn* powagi zalecany

Nadesłane.
Specyalieta chorób gardła, noia i plac

K. Dr. Trzcieniecki
b. sekundaryusz kliniki p r o f e s o r *  8 C M B Ó T T K J1 A  

ni. Kopernika Nr. 14.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Teodor Jendl

lek. chor. «ewn. i nsiw. powrócił i ordynuje jak zwykle. 
Koptinik* 6, od S—4.

Dentysta D r. B. K a c z o ro w s k i'
przeniósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuekiąj 1. 28, 

(stora poczta). Sitnom* zgby.

ZM IANA PO M IESZK ANIA. 
S p e c j a l i s t a  chorób nnzn, nona S gardła

Dr. J. Reinhold
mieszka obecnie przy ulicy Sykstuski*j licibz 21.

r  SZCZAWA-ALKALICZNA
Tenże jest zapełni* wolny od organicznych łab 

stancyi i zastępuj* zwłaszcza w miejscach o niepewną 
wodzie studzienne- i źródlanej najlepszym napojem.

M . J O N A S Z  
dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
IK * kupuje i sprzedaje w nzelkle papiery  
w artościow e i m onety po n ajd ok ład n iej­
szymi k u rsie  dziennym .

PROMESY
na W iedeńskie lo iy  komunalne

■V** po 8 złr. 76 ct. wraz z* stemplem D R  
O S i^ g - i i le n le  2  l i s t o p a d :  r .  to.

Główna wygrana koron 400.00C.
Trzy zamówienia eh z prowincyi sprasza się o do­

łączenie na portoryum
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

wygrana w kwocie 60.000 złr.

B ok  s s ie ż e n la  1851.
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

Dora bankowy i kantor wymiany we Lwowie, elita, 
Kania Ludwika L 1.

kapuje i eprzedaj* wszelki! papiery wartościowe. 
PBO M EŚY do ciągnienia 2 listopada 1894 na 
Wiedeńskie losy komuaalne po 3'76 wraz z* stem­

plem. Główna wygrana 400.090 koron,
Wydawnictwo gaaet; Losowań „NADZIEJA”. Pre- 

um erata ntosna 1'50. Na prowinoyi zł. 1'80
Zhcenia z prowincyi załatwia ii; jak aajtaaiej

odwrotną pocztą.

Wiedeń dni* 27 października, (godz. 11 w połuda 
Kredyty 374 65, kred, węgierskie —•—, Anglol. 
171 60, Uniony —.—, Bankyereiny —.—, Liia-
derbanki 267.40, Akcye tytoniowe 229.—, Staets- 
bohny 379 15, Lcmbardy(z kop.) 105 75 Elbethale — 
Benta papierowa —.—, Renta węg. 4•/, kor. —.— 
RenU węg. złota 4%  — , AJwny — , Mirki 
61'10, Losy tar.

Magazyn rozsyłko
S I  - " W  “ S T  

J U L I U S Z  M E I N L
importer kawy 2879 3-6

W iedeń I  FJeisclnn»i?kt 17
Ceny:

Santos dobra . . złr. 1'55 i 160
S*ntos n&jlopsza • , . złr. 1'65
Ceilon Portorioo Domingo . . złr. 1'70 i l -80
Ceilon, Kuba . . . sir- 1'90 1 2 —
Ceilon Kuba najlepise • . . z ł r .  2'10
Jsv a  dobra • . • zł r' D80 i 1'90
Jav* (Menado-zLta) . . • _*łr. 2'— i 2.10

Kawa palona Z własnego parowego palenia oodziennie 2 
razy świeżo palona kilo złr. 185, 2, 2'20, 2'40 i 2'60.

Prawdziwa cyko rji z własnej fabryki z fig 40 ot., z fig 
smyrneńskiop 56 ot.

Przesyłka pooztowa do wszelkich miejso w monarchii. 
Przy zamówieniu 5 kilowem posyłka opłacona.
Inne artykuły do przepakowania załatwiamy chętnie.

L’U p b a in e
Francuskie Tow. ubezpieczeń na życie

w JPary&u 
założone w rokn 1857

S t a n  3 1  O - r n d L n i a  1 S S 3  
W  mocy będąca ubezpieozenia . . F rk  360 milionów
Ogólna kwota funduszu gwarancyjnego F rk  90 milionów
W  urzędzie płatniczym o- k. m inisterstwa deponowana. 

Specyalna rezerwa dla austryacklej f i l i i
w austr. iłotej wspólnej rencie złr. 5 8 8 ,0 0 0 .

Dyrekcya dla Austryi: W iedeń W ahringerstrasse 2. 
A je n c y a  g łó w n a  d la  ( in l ic y i  

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Scliellenberg: I Hreyser
we Lwowie, plac Halicki 1. 1. 8038 1- 6

Magazyn futer
BRACI  W R O Ń S K I C H

we Lwowie, u lica  Teatralna 1. 5
(naprzeciw kościoła Katedralnego)

poleonją po cenach najprzystępniejszych swój oblioie
trzony magazyn futer, tak  gotowych jak  też i skóry pojedyń-

ozo, oraz i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
C e n n ik i  n a  k a d a n ie  f  r a n k o .

^  8048 1—8

i\owo otworzony Magazyn pod , BATORYM4'
we Lwoii*, ulica Batorego 1. 18 (eaprseciw nowego Gmachu Sprawiedli­
wości, poleca swój bogato zaopatrioiy skład towarów modnych męskich i 
galanteryjnych jakoto: bieliznę, kołnierza, manszety, krawaty w najnówazych 
fasonach i deseniach, rękawiczki laski, parasole angielskie, kalosze ansnry 
kańskie, przybory do podróży, jakoteż parfameryę angielską i francuską po ,ak 
najtańszyob cenach. Zamówieni* nai 6 zł. wysyła eię fraiko odwrotną pocztą

C entra lna m

Środki

i ŁAZIENKI
przy ul. Kotlarskiej l. 6 

naprzeciw Szkoły im. Czackiego
została otworzona i najwygodniej 

urządzona.
Przy łaźni, jakoteż pny wannacn, urią- 

dzono gustowną i czysto utrzymywaną 
garderobę.

Codziennie otwarty osobny oadsial pf 
rowy oraz łazienki dla dam i mężczysn.

la k  łaźnia parowa jak i  łazienki 
otwarte codziennie od g. 6 rano do 
g. 11 wieczorem

Ni* escządzono ani trudów ni kosztów 
przy urządzenia t go zakładu, o czem się 
Szanowna P. T. Publiczność przekona) 
zwiedzając tokowy ; gdyż tok łaźnia pa - 
rowa, jak i wanny są gustownie arządzo- 
ne i jak najczyśdei utrzymywane — zaś 
usługa uczciwa, spieszna i rzetelaa.

Proiząc najuprzejmiej o liczne odwie­
dziny kreśli się z najgłębszym szacunkien

Zarząd łaźni centralnej
przy ulicy Kotlarzkiei b 3_ g

desiii lekejjue
t a mianowioie:
| Kwas karbolowy surowy i kry­

staliczny. Wapno karbolowe, 
Siarkan żelaza i t. p.

poleca najtaniej

j Leopold Lityński
Lwów, Grand Hotel 

l Zwraca aię uwagę, iż firmę ta 
j kupują deeinfekcyę całymi wago­

nami, może też  sprzedawać naj-
2279

Kalosze
rosyjskie, obuwie i zimową 

bieliznę poleca

Magazyn I. Niina
plac Trybunalski liczba 1.

PIASTY
znakomity gatunek kartofli pro- 
dukoyi Dołkowskiego, bardzo plen-
o l J l  od 23% do
25 5 j0 skrobi, sprzedaje folwark 
T wierdza po 2 zł. 80 ot. z wor­
kiem loco staoya Mościska w je­
sieni, lub 3 zł. 20 ot. na wiosnę 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr Twierdza p. Ohorośnioa do­
kąd zapas wystarozy.

Już opuściła prae%

Książeczka do modlitwy
ćlla m ę ż c z y z n

ułożona przei 
k a . P ra ła ta  J. (-natow skiego.

Cena egiemp. 1 złr. 60 ct., 1 złr, 
80 ct. i 2 złr- i jest do nabycia w skła­
dzie przedmiotów treści religijnej

W. Kuczabińskiego
W E  LW O W IE

ulica Karola Ludwika I. S
w podwórzu na lewo 

PP. Kupcom i odrpraedaiącyn stu 
eowny rabat. 2709



HtZEULĄD i  ćnL 28 pwfdskndkft 1894.

W  łomu składów] m

u .  L E S 8 N E R
a ą  w«zysckie now ości n a  nadchodzącą  port; je s ien n ą  j 

i z im  o w g r  o l b r z y m i m  i  b o g a t y m  w y b o r z e  j
, dla N w? dzi, ia przej '  p. t. Publiczność wyłożone a . 

poleca iię ion nabycie < z powodu z a ń e r  nisko i 
(bez konkurencji; tanio oznaczonej oeny,

H  a . e  l o u y e A u t ć  C h e v i o t ,  czysta 
H a n c e  So u t i i n i ć  C i i e v I o t ,  „
H a u ^ e  K u a i e a n t i d  C l i e v i o t ,  a
C h e v i o t  . . w e i B s ,  „
E n g la c li O b M fio i ,  m ele , „
C / e p l e  C h e v io tc  
i> a m  n i e  :L  
Drap b rod ć  
Drap n « i ,  c .
C a rrć  e n  n u p p e ,
Hance Nonrcante Cherlot,
7 i u t e  N o n r e a n tś  C b eriu t, 
k a m u g a r n - N o n  v e»  a t ś  
JS am m garn  H a n te  N e a v e h u tś  
b a n m ^ a i u  d e a a la e ,
K.avi ai* ić f ia m m ia r i.  
D pedalitś e x c ln s iT e ,

wełna

71
Ti

Tl
l i

w

u
n
a
n
■
a
n
n
to
n
a

D z ia ł  to w a ró w  m o d n y c h

ii1
05

120 ot. sier. za m etr 1*55 C o lo ró  a n g l« i8  zzysta wełna
120 „ Ti Ti n 1.7B P ^ t i t  e * r r  Da u x  a n n
JgO „ n  B Ti 1.95 „  P r a p  a  s  d n m e s  e s c l n i r e n a
120 „ a a to 1*95 E n g l i s c h  F in n e l l , ti a
120 , Ti a n 2- - F o l i  1 H o żT cA ate B Ti

120 „ Ti Ti a 1.90 F o u f e a Ti

110 B Ti Ti a 1.45 K p a t  a  glact, Ti to
8 5  n T i Ti a 1.15 F n f3 i* c l i  JL ode C h e v io t n Ti

95 „ a n n i  j o D ii  g o i s l T n u h to Tl

I lu  B n n Ti 1.70 D a m e n tu c b Ti Ti

120 B Tt Ti D 2.40 fJh s T io t-m e lć n Ti

18U „ to  n n 3-10 € h e v io t  G n l p a r e to to
EO „ ti to n 1.85 D**mi rt~ aę i i a
120 B to t i n 2.90 , F Ł o ł i o t  K ;i.v e  in te
120 „ i  ” ‘ Ti w - 3.— A k s a m i ty  Ima ua suknie , ,
100 , to t t » 1.30 A hm sim lty  do ozdoby , ,
12L B n to a 2P0 F U . e J e ó w a b n y  . ■ *

, 120 om. szsr. sa metr 2.75
. ,120 „ Ti a a 2.10
. 95 Ti a a 1.25

; 116 „ Tl a a 1.70
• 120 B ii Ti n . . 1.35

90 „ to to n - .7 0
• „ W n to —.80
. Igo „ n to to 1.15
: ,  120 B Ti fi n 1.—
. 120 „ n to n '—.85
. 20 „ Ti a n '- .8 0
• 90 „ Ti a n '- .6 0
■ 9C „ Ti a n '- .3 8
za metr 48 ot. eio. ete. eto,
, 6 9  om. metr 2. C
# 54 n n 1.50

45 uiu. m etr 1.20 i 1’5C

- uiorzyn zapas. v. na|nowsry.th barchanu en w desenie i  f is  "elacli w uiczliczonycL kolora ch.
W  jedwabiach ogromny wybór.

I a  (>rowIfc/ji w ióry i Ilustrowane żurnale Jarmo i opłat ale*

D om  s k ła d o w y  SB
Wiedeń VI Maiiahilferstrasse Nr. 83.

Suteren}', parter, Me?szanin i 1. piętro,

H E R ,

m

a
. krf- u a ir  4|l  • i «W-
d r a ł i e n  1 j, =4. &d * y .  mim Ha- 
r tg n  gaś d rak jp w  a  ci

Z n a k o m i t e  tutli nieklejo-e Niemo- 
jowskiege, i badan* p: cez mitjski* laba. a 
toryumi- tą do nabycia we wsiMtkich tra­
fikach. 668

K o c ó w  óO S?tuk na bonio w p..sy 
czerwona z c.arnym własnego wyreba 
z owczej walny, mocne po T50 sztuka 
Zarząd dworu Lapszyn Brzaiaay.

3  k l a c z e  sześcioletnie, 16< ej n Jary 
baidio eilne, dla brakn zajęcia prze ti 
neg do sprzidama ewi nmatnie przezimo­
wani;; Wi»u-m( 3Ć w biurze dzienników 
Wgo Plubnk Karola Ludwik. 9. 8060 4-5

n i u r o  neuczycieufcie p. HorawAiej 
nl. Falicaa 10 poleca naoc lycieuti, bor;, 
p*j jy  zar- =dc yni*. ' 8087 4—5

Dr. Ant. Roicki
(D efger) 

od lat pi zaszło 20 *;iecyalista c Ł o r^ b  
wenerycznych i skośnych, mii izka obecni, 
ol. Zimoroiricia 1 5 prawię naprzeciw 
gmadiu ookoła Oidynaje od godziny 9 

do 10 ■ i«na i od 3 do 5 pop. .ućni .
Na , ądani* Poi aJnlk pocztą »~ \ 60

Jedyna  k r ą ż k a
<3.0

Nauki G oto w an ia
pod tytułem

kucharka Folska
F lo ren tyn y  i  W andy

o"b ej 3oa.-u.3d :
Najpotrzebmejsze i niezbęan- itady dla 

Gospodyń.
Caierdzieści jeden najrozmaitszych Zup. 
Najrozmaitsze sposoby przyrządzania Mięsa 

wołowego ja k : Zrazy k la Nelsor z 
championami — Gulasz węgierski itp. 

Prawlziwie dobry Sposób robienia wszel 
kich Sojów 

Wszelka Cielęcinę Baraniną, Wieprzowiny. 
Zupełnie ITowe Miczne i J.jcczne Potrawy.

C e n a  5 0  c m .
Po przesłanir przekazem poczt. 56 ct. 

uskutecznia przesyłkę i anco ------ - -
Di ukarnia nar. W. ManitcLiego 

Lwów, ul Kopernika l. 7.

O dJtba l  doDitm sw.aaect .ami w 
rednim wieku, porzukujt mi., .ca od 1 

iiatop.da jakr zarjąJozym domu lub pan­
na .łażąca, Łaskawe zgłoszenia poste 
restante Zakliczyn A B- !*<■ 8o6B 3 —3 

Z  m le c z a  n l  c e n t r y i n g a l n e j  
r o z e t a  n  a s to  hni ii t  a i  K o *  i  j*  
Kolei1 a tf tło w c , ś w i c i e  doako* 
n a i i  ’ c o d z ie n n ie  «  S u l i o t i y c l i  
p a c z k o  eh , c n u tą d  d ó b r  E  m a  
e e a t i r ,  p o c z i a i t l l d e s z o s .c e  l in -  
L jW iU j. Ł a s k a w e  o ie r ly  z  p o  
d a n ie m  c e n  p r z y jm u je  G u i tu w  
S i u i t k i c w i c s  E c n a n e s t i e

~   3066 8—3
3  p o k o je  e a w u l e r e a i e  na 1 pię 

trze do wynajęiia oa 1 listopada, w k  
mienicy prxy placn Bema c yń :<tim id 
gdzieobectue k.ncclarya Br. Kulikowskie­
go. Blia.za wigdomoąe u dcaorcy.

A . a c z j m e ik s  A»g s,ka, muzykalna
z "rancriiem i włus.ieni, taras do 
umieriezenia. Age je* Intei na.iouale de 
Mujame Sikorska, Kraków, Hotel Saski.

3u69 2—3

najlepszej lakości poleca po ceme 
%, najtańszej

Centralne biuro związKOwych 
fabryk wapna

L w ó w  (G r a n d  H o te l) .
3079 1- 6

C h o r o b y  w e n e r y c z n e
'•czy szybko i giautownL bez przerwy 

’ zatrudnienia1

U ł i l C H
ol lat przeizio 30 p uktykg lekarek 
wykonujący. M esika obecnie u l i c a  
fL o śc ito ln a  i .  rug placu u rn o -

wsk.ego 1. 6) U piętro.
Ordynuje oti <2—1 I od 5—7.

„Hotbl Garr.r »OKuXAMP
u. 10 ulica Tiybnn.ltka wl Lwow.e po­
leca widne, ,l-.an.i<u uraąd.ou pokoje 
gościna* o g  t>ij> c t .  i  ./yitj z a  aobf 
wra. z poócielą. Wla«ni r*staB.acya - 
miejecu. Uełucs jek a*jst«.raanVi8Z.

W y s o k u  wyksztiKon. Francnzk., z 
angiciskiem, be. muzyki, zar ; do umie 
szca ia. Agense Internationale Madame 
de Sikorska. Kraków, Hotel Sas.i.

Ł070 2 - 3
iL e w p e  praed Sanutisimnm w etylu 

gotyckim, ns^iodione na cjstawie sc^br- 
vyia nmaalim z powoda litaku miejsca 
■a nią jSi, z . omdzn przystępną cens do 
«pri. dania. Na iądamo -On; . slg foto- 
fraKę oraz aosz.crye tejse -ar— . pra 
jo*n]a l  jnzuwnioza Ggcieńsai i Sknu.-zył
Lwów Halioka lfi.__________ 3081 1 S

t 's r t e p > a n y ,  pianina, karmomum, 
iLsHumcstn mochznirzne, (arutony e.c j 
na rety. Stani.law Horszowoki L . iw, Ka 
rola Ludwika 8. i>064 I -8

U o r  > eó i L .a  mało aży any po- 
jpo.ik noey, wózek fabryki Meuuin, 
ró w nisz y  i  nieożj want grauia.-ua Tiger 
ria>tons. Wiadomość ul. oyolikiewlcza 
28 I p. drzwi na prawo. óv<ft> 1-3

( I b ia d j  d domów daje 
Kope niaa 17. Telefon 417

m;e zarnla 
1 l

ł 'w * y  uiicy Ska»-i>iow*aiej 1. 5 w do­
mu go iii iiita pcczty, na Ii .ę ..ze 2 da- 
ie pokoje do wynąęcia. Bluszt wiado
■W |ó  ̂U \ uzorcy. * 3078 1 3

Tylko na 12Jajjittiońsiuej
.kji-i.— dc,s»L m cioaabia .ia  dam.iie 

i ' j*i*i inue, bu) mą bluzki Halki, majtki, 
fartuszki, "zneruwai i na zamówienia na 
pruwincyi w róanycii gatotka r  

»yn.e v\ ieaou»kun
j B j d ,  C r O t t l i e b a

Lwó *, Jagitl on ika 1. 12 i m  raty.
W y b ę r i ie  c z a tk e n  u ic e  ao kap u 

ity ...żua sztuka pod wuancją, pcle^a 
ją ajtfcui j. J. Janów sal & bc. 
ski ,piz dt,, Leon 
plao M&rjacki 1.

lk o  s t r z e l a n i a  , i.jątek ziemski 
na Bakowiu, , przeszło i .000 morgów 
obszaru, w tem potowa lasu s arodrzewia, 
stacya ko lejo ua r miejsca. Bliższych wia-, 
aomojci ziele y. adwokat Br. W. £u- 
ulkowski, Lwó plac Bernar l; isrd 10.

Został otworzuu>
No wo wybudowany i oisgan ko otządzony

Hotel Pański
WE LWOWIE,

uuca Gródecka kośba 5 
(obok placu vis a Ha kością,a św. Anny).

Arnulda Baranisckieyo
Fokc^e gościnne sltgascko orzędaote i 
zaopatrzone w ntw pościbl i bieliznę, są 
suci■ i zdrowe, c.ly ..owier" gwu pią.ro 
wy budynek notelc ry  wybudowano %• 
dług prai-ów im ; ślme diu ctlów ncttlo- 
wy«.H wykonanych z pwzglęonieni-m wezyrt 

kion przepisów sanitarnych 
U ftuga  ho te low a  akrzętna i rzetelna.

1 e»a po ci i gościnnycb ud UO Ct. 
i wyżej za dobę . _s .  pościelą

Naprzeciw hotelu stać, a tramwajowa 
prsystauek wozów uninibUEO .jcń.

Leonard SoleckiI V -
ut. Batorego l. 2 we Lwowie. 

anowu zniżyłem cen* cukru, 
l  klg. cukru w głowie . . 82 ct.
1 ki i  „ częśceowo . 38 ct.
1 kig , w ko*tkech lub 

Izb mącice . . ,
1 Klg. nloninj wędzonki 
1 klg. smalcu be- w innego

klg bryndzy znakomitrj 
1 krg. maiła deter. znakom. .
1 k  s. masl* ' razLłgi do potraw 
1 klg, miodu pstoni 
1 ,, i> ku.Bfitur każdego g -tneku 50 ct*

Na szczególną uwag* issługuj* ker 
bata ,M 1 mgt de Ljnaoa“ i rcmj,- 
tyesna dobrz* naciągająca pól klg. 
8 .Ir.

Z m_ii ni,o kawy od 1 60 do 2.16
przy 1 Kilogr. op, st 6 ct. Na prowin- 
cyg wyseLii w ó klg. wocecshach bez 
opal tu frsnko do każdej sta yi poczto­
wej.

J i r z e w ii  b o k o w i, grubo, łupane 
i uuohe ląg 4 metro „y pełnej miary 
14 50, z odstawą dc domu.

Jfrzypominam Sza ownej P. T. Pu- 
blicznbśó), ao w N.edzielę i iwięta 
mam cały dzień sklep zai ikuigty.

Precając się łastawym rozkazom 
kreślę się z jetnym sz cuokiem

Leonard Solecki.
, 8076 1 -9

K-zy«zkow
Bjkti>owjk,j L*cu

i-i. s»- - ' - i - *1 # -• 1 ii i ♦«
Z a k ł a d  a r t y s t y c z n o  l i t o -  

g r a t l c z u y

A, iii I tera
L w ó w ,  K o p e r n i k a  1 7 ,

wykonuje wuzclki, roboty w 
..tograficzny wtibodsące janoto : 
u,a^y, aarty handlowe, tabele 

Aatcgraijb ja  najtaniej.
Biioiy wizytowe 100 sztuk 

ładnym kartonie od I złr,
2810 4—10

zakres 
piany, 
i t  p

na

Tutki liiiilejkne
„ L a  C o n ić te "

są najlepszym v yrober krajowym 
1006 tuti k ka Cometc w rulcm# rł, 120. 

Ła l i  i  zlecenia nad 6< 0 sztuk 
yeełaia f r a n c o .  2983 2—10

BRACIA ELSTER Lwów

Ceny zniżone!

Hotel Krakowski
w środm.eściu przy placu Bernardyn 
sbim poLzojy, przebudowany i oonc 
wiony. puieca sig względom P. T. Pu- 
blii Jmści a* wzglgJu m. isnioóó (po- 
k. * gościnne od 5 0  c t .  do A  z i r .  
y  1 dobę i c ilu g t i pościeli..

Tamże do wynajęcia p o ić :  j  u rz ą , 
d o .  e  z ustugą pościelę u i i  15 zl. 
u u e fe ię c z n L .

Zai-ząd hotelu.

Na sprzedaż zaraz

n i a j  ą t e k
pruy budującej siy kolei Halicz, Tarnopol, 
i48Q r or ;nw loiI irnałej ziemi, gorzelnia 
i tudynki ,ospc ’a.-zie. obszerne, w ‘ 0 
bryn b> nie, dwór murowany obszerny, 
og-óa : j  .*orgow". Zasiew utaiy tego­
roczny Sf Okorcy pszenicy, 205 »orcy żyta 

Nlii-zych Bfczegóiów udzieli a wo*trt 
Br. Fryderyk Kraiter n* Lwowie ulica 
Mickiewicza L. 1". 3083 1—3

J .u ihnatowir.;
tor Lwou te ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako-- 

•dv Sukiennice Nr. 20,, w Czer. iowcach Rynek Nr. 2, 
poleca .wąjago wyrobu

znftkt.tmte śi dk] odszczegulmoae iOma medfłiaiu’ Lasługi 
i Snu*, djipiojsłaitu1 azaania na '«yateawaoh kr»ijowyoii i 

«%famoif£iyoh
na
a mi«no ffieie :

P i i d f  k a i ą ż ę c f
b i a t } , tkdajr deliuatność, białość i nadzwyczaj przyjemni o przylega 
do twf tzy, pudełhr mału 60 ct. średni* 1 błft a łabędzikiem 1 złr 50 ot.

i  id i h s i ą ź ^ c y  ló ż -» w j i  T r c . iu .w y  mai. pudełko 70
Ct., średni., i  żł. 20 ct., z łabędzikiejr 1 -ł. 60 ct. — ■ - ,

O łó w k i  do uwydatnieni brwi i rzeuó po 30 i 60 ct.
I tu ż  i l a s t y  do twarzy i u»t słoiczek 30 ct.
s a l  z e i k l  ss rósnemi Lapauhami do eukiei i id  60 ct. do 3 sb

1
i|

Przy nadch' daących świętach magazyn -o itał zaopatrzony w olbrzymi wybór
zabawek najnowszych

u o

osobiście zakapic-nych w Paryżu, Ncrymb..dz:l iWiedn*!.

stare

" W  1 I S 'A
wegierekie, hiszpański* i 

francuskie,

I# o in a ^ - ,  L i k i e r y  
^  T i  J*. 3L .

H S B E a T Ę I
chlńtkii i  rosyjską 

poleca

KaKOL BA1EK
we Lwowie 

przy ul. Krakowskiej 1. 11.

SKŁAD FABRYCZNY
c. k, np z; w. fabryki

ś w i a t o w e j  s ł a w y
w B E H N D O R F

H a c z y n i t t
i  u c e o i  v  ń  6

ze sreura cLinsn.ęgo i aipaki

k a c h e n n e  z  c z y s te g o  l& lklu 
z poręcaenieni długoletniej uwaiości 

poleca

0. Ai Christiana i i a s ip a

W. BILIŃSKI
we Lwi wib ulica rtiu«uzka f, 2

Nit bąun , dla każdego gospodarstw a jest
Kathkeinera Kneippa K a w a  S ł o d o w a

z e  a u a k ie n . traw y  » h rn iń te j.
Nastręcza ona niezrówuaoą korzyść, gdyż szkodliwe 

używanie mezmieszanej lub z surocatami mięsznnej ka 
wy .’la,nistij można usunąć, a w mi-jsce tego przyrzą- 
azać sobie kawę b r r d a i e j  s m a k - .w i tą ,  a ]>rzytem 
u d ru w szą  i pożyw niejszą — MtiezPdwnana 

j a k e  d o d a te k  d c  k a w y  z i a r n l e t e j .
Wysocd polecenia godna dla pali. dzieci i chorych.

F u lsy f ik u tó w  n a leż ]  tro s k liw ie  unin.»o. 
Wez^dhie do nabycia. Va Miio po !45 ct.

i Ł

V''

;

ii '

z tabryki Módiingskiej
W E  I j W O  W I E  i

został

c a ł k o w i c i e  p ra s  n i e s i o n y
do

głównego Nkfcdsi WB
przy ulicy Sykstuskiej liczba 6

I

L ic h e  T u i k j  p s u j ą  id r o w ie  £ t y to ń  1
Senzacgjne niekN jone  - «  »  w  w  n i  Ł lćL ' 

T u tk i fra n cu sk ie  ‘ i  S ‘ -W H  i  W  59 
z 'dtłukLczoaą watą Dra B -urme w  k sżuym munsztuku są wyiobem uznanyn 
pr-iz pal&bych za najlepszy. #OfiO t u t e k  „S u  n i  ta n  = leg. pudełka^ 

1*80  Zleoa ia nad 8 ‘ 00 tutek s»ysyla franco odwrotną poczt) 
S k ł a d  k o m is o w y  fra jic B  s k lc h  T u t e k  S  I >  I T A 8 “

Lwów, p lac K apitu lny  L 8 . ,932  5  _ j(]

niektórych restatratoróe, matu aaeaczyt

194u

Ctlem położenia tamy nadużyciom 
podać do publicznej wtaaomoscij że

P I W O  O K O C I M S K I E
sp.z daję na szklanki tytso aasteiujące firmy : 

h a f t n ł u  T e e p f t r ,  ui. iryóunaisJa 1, *2 .
1 l i l ie  it i m a y e r  ul. Trybunalska 1. 14.
J ó z e f  f . l i r m T i ,  aawiarnir teaLalua,
M y m o p  Gi i i lb e rg , Batcregp 18.
W t a u .  hk.4>ziowHjk._e]gć>. ai, i'rod tck-i 1. 79.
J a .l i  L u d w ik ,  ul. Kiaaowske 1, 7. 1
kai-w d i~ >< h s w i a  u l. O rm iańska 
t i a r o ,  . „ c u  w ir c k i  ul, Slow*jkiegu 1. 8.
A n t .  i t n a z l ń s k i  Kt -.aoraoya uolejowu.
U . Ŝ ł. .ieś.erg, u Koiłąiajs, róg Kazion irz iwikiej- 
lu a x  W ix e l ul. Orauam ia 1. u.

Główne za.-ufitwo i ukUd piwa beczkowego u jp. Ozyuza Wixla i Synai 
ul, Bogusi..wstieji u 1. li. ieJefon Nr. 6. skiań piw* ila»uauvrego u p. S. Wiseeru 
ul- Sy iSiusce 1. 14. Telefon Nr. 149.

Na ^rzjjzlosu .głusz,ń kużde-j rdeuzieli w pismaoL lwow­
skich nazwiska restaaiatotórr, którzy piwo okocimskie sprzeda,^ a 
nadto zastrzegam so^ie, wystąpić w ar,dze  sąoowej przeoiWko 
sprzeaaży obcegc piwa pod marką okuLunekiego.

J a n  G o n ,  b r o w a r  w  O k o c i m i e .
W tych iiiiiocf* wyema odua.vua zapowiadana.

Czyść I. dzeh S  T . I ó  z  H| | A  N  A  (. i  
f iWJLŁeŁŁ2(5 O  l t b K d  l 9 « 3 “

Wydanie nadawyczaj Btara, -e — wytltczono umyślni* aa ten csl aprowadao- 
u tm i czcionkam., w be., str, 250. — Cena a egzempl, trwale a ozdobnu 
oprawny mir. 3 U>od o_#» ;aą z« o-Si5. Na pajj-erz* hultuaderikint (tylko 26 

egampluzy), broszuiuwam sir. tt.
NaKLal, liSIĘur^N l

Spółki Wydawniczej Polskmj w  Krakowie, aynek, Latać Spiek.,
i l o  n a b y c ia  w c  w sz y  e tk ic l i  u g i ę g a r s  ia c b . 2678

C o ^ C L ^ a :!& o co  <£z C o i ^ i p
D o m  z a ło ż o n y  w r o k u  1 8 5 0 ,

Spi.uk, L. F p o u x  &  ti. ttondr&towncz
Francya mt C o g n a c *  Fran.ya

Idnowiodaialny redaktor. L a d ^ ^ Ma s I o i f i k i  t febieyki Brew fijelfcowekieb

Prawdziwy Cogaac 
d u łe m  z ło ty m .

wypróbowany 
W', 8iai.1t ’v o w - . 'ii j ,

1 ntgrouzony m e  
zoprezen cwany we

fri-ncuski 
1 a

własnym psw.ionlL

B H T £ L K A
Jedyna polska firma we F.ancyi w samym Goin cu posiada 
tiilkie zapa,y starych kuracyjnjoh koniaków i tuuowe poleca 

P. T fubiicttiości.v r-irr*r -ti*W- '

We Iwo id ipneiają p j. Karol Bayer, Jan Eadnar, Karol 
Bałłaban, Józef -<r 1 BUnlslaw _i* 1 0 *10* dtamiław Mar-
Lswicz, iiunryK Mayer, Zygmant hacker, utonjvra bulecu. 1 o- 
zGctate eapasy kouiaku wystawomego aaaupili 1 miją os sala 
dzie pp. J. 8iacbi*wics, skład nasion, puc Maryack . Wie- 
wiorski, ayt.karz, ulica Halicka; oraa wizymkie reno 101 ane 
huudlo ua picwiaoyi. A a g U s l  ( J h r i* e iT .lU , jeaer&ii: za. 

stępca * siedzibą w huakow.e.

Z doB^Jtrw «*r W ■ (w 4«*kiąff(. —  A*rs«d4M W. fiodak.


